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„ły ^cye otwarte są wołne od 
pią, ztowej. — Redakcya 
KA iaa zwraca i bezimien- 
< nie uwzględnia. 


ant piskarski w Krakowie, 


by Wtorek 7 b. m. wieczór ogłosił cech pie- 
KI lałego pieczywa lokaut robotników, 
d kirge publiczność, że Eag stawiają tak 
Wye *ne żądania, że majstrowie pod groźbą 
W "a mogą się na nie zgodzić. 
Mda Czywistości nie o to idzie w tej walce; 
Do £st, że niektórzy majstrowie od same- 
N itku parli do walki, czego najlepszym 
„kę to? jest okoliczność, że w toku układów 
taj Ali raz już zrobione ustępstwa. Rozpu- 
lop też majstrowie zapomocą usłużnej pra- 
RO ki, że oni zrobili robotnikom szereg 
dy a niepoczciwi robotnicy — naturalnie 
a eni“ przez „przywódców“ socyalistycz- 
da, uparli się mimo to strejkować. Jak te 
M Ee majstrów wyglądają, zaświadczy 
wg- 4dająprzedłużeniaczasu pra- 
i godzin w tygodniu, za co łaskawie ofia- 
ają Ee zarobku o 3 K. Dotąd robotnicy 
dnie przez 6 dni w tygodniu po 12 godzin 
bia bo 10 godzin (po odliczeniu 2 godzin 
ję ), to robiło w tygodniu 60 godzin. — 
pry, jstrowie żądają od robotników, aby 
kn, 7 5 dni po 10 godzin, a przez 1 dzień 
18 godzin, co czyni 68 godzin tygo- 
beja l to naturalnie zatajają przed publi- 
p. kładąc nacisk na 3 koronową podwyż- 
a | milczają majstrowie, że ofiarowali owe 
ią "zedłużenia pracy o 8 godzin na tydzień! 
Się, że uświadomieni i dobrze zorgani- 
Tobotnicy na takie „ustępstwo* się nie 
Czego im nikt za złe nie weźmie. Bo 
N knie na to organizują się, aby przy za- 
|, Nowej umowy przyjąć gorsze warunki. 
Aera my. że strejk był tylko u niektórych 
ię, „którzy pod wpływem dwóch „szart- 
UW _ próbowali złamać robotników. Trze- 


Ć, że na czele majstrów stoją ludzie, 


HONORYUSZ BALZAC. 


| Ulkownik Chabert. 


i (Ciąg dalszy). 

iN Ręj, łzy trysnęły z oczu starego żołnierza i 
|". PO jego zmarszczonych policzkach. 
„ti x naraz tak wielkie trudności, stracił od- 
RU cnote. Świat prawniczy jak i świat spo- 
z tyi jak Alpy na jego piersiach. 
PEt Pomnika Vendóme — powiedział — będę 
hę rogi jest pułkownik Chabert, który pod 

; potężne hufce Rosyan! Bronzowy po- 
lẹ W górze, on mnie pozna! 
| (ii wątpienia zamkną pana w Charenton. 
i k tego strasznego słowa uspokoił się 
Cp Tatychmiast. 
p, ie byłoby dla mnie widoków w mini- 
Wojny? 
ają 7 Pan władze! — odpowiedział Derville.— 
oki, Pan do nich, ale tylko z prawomocnym 
, sądowym w ręku, który unieważnia 
O pańskiej śmierci. Władze najchętniej 


się wszystkich ludzi z czasów cesar- 
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Btik stał chwilę bez ruchu, jak piorunem 


A otwarta! K 


Kraków, piątek 10 maja 1912. 


Organ centralny polskiej party socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 


którzy z piekarstwem nie mają już nie wspól- 
nego. Są to pp. Bałuk, który swą piekarnię 


wydzierżawił i Starek, który piekarnię sprze- | 


dał, A mimo to majstrowie poddali się ich dyk- 
tatowi, dali się przez tych dwóch zupełnie nie- 
interesowanych wciągnąć w pułapkę, składając 
„weksle kaucyjne*, 

Kilku jednak majstrów w ciągu ubiegłego ty- 
godnia wyłamało się z pod presyi i ugodziło 
się z robotnikami. Ze strony cechu urządzono 
jednak na tych majstrów taką nagonkę, że zmu- 
szono ich do przystąpienia do lokautu przez za- 
płacenie robotnikom za 14-dniowe wypowiedze- 
nie. Rozumie się, że zapłata ta wynosi więcej 
aniżeli żądana przez robotników podwyżka wy- 
nosiłaby za 2 lata. 


Sytuacya przedstawia się obecnie tak: Z po- 
wodu różnicy co do czasu pracy i co do depu- 
tatu bułek majstrowie ogłosili lokaut. Krok to 
kompletnie śmieszny i nie odniesie zamie- 
rzonego przez majstrów skutku, ponieważ w 
kilku ugodzonych piekarniach po: 
większono wypiekanie bułek do po- 
dwójnej ilości, dalej niektóre piekarnie 
chleba zaczną od dziś wypiekać bułki, tak, że 
w mieście brak bułek wogóle nie da 
się odczuć, gdyż codzień od godziny 6 rano 
będą już bułki na Rynku. Z tej racyi niema 
też mowy o podwyższeniu cen pie- 
czywa, a gdzie to zrobionoby, byłoby to pro- 
stem nadużyciem ze strony sklepikarzy, przeciw 
czemu publiczność powinna się energicznie bronić. 
Co do chleba, to wogóle lokautu niema, a prze- 
ciw podwyższaniu cen ogłasza cech piekarzy 
czaraego pieczywa następujący komunikat: 

„Ponieważ doszło do wiadomości naszego cechu, 
że niektóre sklepy, korzystając ze strejzu pieka- 
rzy, podwyższyły ceny chleba, przeto podajemy do 
publicznej wiadomości, że ceny chleba pozo- 
stały mimo strejku niezmienione. Prze- 
łożony cechu Leon Schleichkorn.* 

Biadania „Czasu“, że z powodu strejku po- 


rażony. Pogrążony w bezgranicznej rozpaczy pa- 
trzył przed siebie, nie widząc nie. Sąd wojskowy 
nie oszczędza nikogo, rozsądza szybko i prawie 
zawsze dobrze; ten sąd był jedynym, jaki Chabert 
znał, Kiedy ujrzał ten labiryt trudności, w który 
musiał wejść, kiedy pomyślał, jak wiele pieniędzy 
potrzebuje, aby się weń zagłębić, stracił zupełnie 
biedny żołnierz tę właściwą ludziom siłę, która się 
nazywa wolą. Życie przed sądem wydało mu się 
niemożliwem; tysiące razy wolałby być biednym 
żebrakiem, wstąpić do jakiego pułku jako zwykły 
jeździec, gdyby go przyjęto. 

Niektóre z najważniejszych organów jego ciała 
straciły przez te cierpienia fizyczne i moralne swą 
zdolność do wszystkiego. Był on bliskim tego fizy- 
cznego stanu, jakiby można nazwać spleenem nie 
szczęścia. Jak ciężkiem może być to niewidzialne 
a jednak rzeczywiste cierpienie, to jednak daje się 
ono jeszcze uleczyć. Wystarczy do tego nowy 
opór, jakaś nieprzewidziana czynność, która łamie 
słabe sprężyny i wywołuje te niepojęte akty, jakie 
fizyolodzy obserwują u istot, zgubionych przez 
smutek. 

Derville, widząc to straszne przygnębienie w 
swoim kliencie, rzekł do niego: 

— Nabierz pan odwagi, koniec tej sprawy może 
być dla pana tylko pomyślnym. Jedynie namyśl 
się pan, czy możesz mi pan zaufać zupełnie i na 
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drożeje pieczywo, są obliczone na wprowadze- 
nie publiczności w błąd. Zapytujemy zresztą 
„Czas“, dlaczego masarze, u których strejky nie 
było, podwyższyli ceny wędlin? Czy i temu ra- 
bunkowi winni robotnicy ? Dowodem najlepszym, 
że robotnicy nie przyczyniają się do podroże- 
nia, jest fakt, że w kilku piekarniach, w któ- 
rych pracuje się na podstawie nowej ugody, 
nie nastąpiło podwyższenie cen pieczywa. 

W strejku względnie lokaucie stoi obecnie o- 
becnie około 120 robotników, z których około 
60 znajdzie jutro zatrudnienie w ugodzonych 
piekarniach przy zwiększonem wypiekaniu. Nie 
majstrowie „wyzwolą się z pod teroru robotni- 
ków“, ale przeciwnie — robotnicy uwolnią sie- 
bie i konsumentów od wyzysku garści maj- 
strów. 


Komisja legitymacyjna, czy trybunał 
wyborczy. 


Wiedeń, 7 maja. 


Austryacka ustawa nie zna osobnego trybu- 
nału wyborczego, lecz parlament sam bada, czy 
członkowie jego zostali prawomocnie wybrani 
i on sam ma rozstrzygać o tem, czy protesty, 
wniesione przeciwko poszczególnym wyborom, 
są uzasadnione, a jeżeli się okaże, że wybór ja- 
kiś został dokonany wbrew ustawie, parlament 
sam — i nikt inny — może wybór unieważnić. 
Nie ulega wątpliwości, że jest to prawo wielkie 
i ważne, które zapewnia parlamentowi zupełną 
niezależność. Niestety, długoletnie smutne do- 
świadczenie przekonywa, że parlament austrya- 
cki prawa tego nie umiał ustrzedz, ani uszano- 
wać. Okazało się, że nawet postanowienie, za- 
warte w nowej ustawie wyborczej, iż Izba po- 
słów obowiązaną jest w ciągu roku od doko- 
nanych wyborów zatwierdzić, lub unieważnić 
mandaty zaprotestowane, nie przydało się na 


ślepo przyjąć wynik, jaki ja uznam za najkorzy- 
stniejszy dla pana. 

— Rób pan, jak się panu podoba — *odpowie- 
dział Chabert. 

— A więc dobrze, oddajesz mi się pan więc 
jak człowiek idący na śmierć? 

— (zy mam potem pozostać bez rangi i bez 
nazwiska? Czy to można znieść? 

— Ja nie mówię tego — odpowiedział adwo- 
kat. — Będziemy się starać dobrocią uzyskać wy- 
rok, unieważniający świadectwo pańskiej śmierci 
i pańskie małżeństwo, abyś pan napowrót odzyskał 
swoje prawa. Za wpływem hrabiego Ferraud mo- 
żesz pan wstąpić do armii w randze generała i 
jako taki otrzymasz pan napewno pensyę. 

— Idź pan więc — odpowiedział Chabert — 
spuszczam się całkiem na pana. 

— Przyślę więc panu pełnomocnictwo do pod- 
pisu. Bądź pan zdrów! Tylko nie tracić ducha! 
Jeśli będziesz pan potrzebował pieniędzy, proszę 
liczyć na mnie. 

Chabert uścisnął gorąco rękę Derville'a i oparł. 
szy się plecami o ścianę, długo jeszcze patrzył za 
odchodzącym. Jak wszyscy ludzie, którzy nie wiele 
rozumieją się na sprawach sądowych, przestraszył 
się i on tej nieprzewidzianej walki. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


obrzyńiskiej na lantach 


(obok Pałacu Biskupiego) 


IEF” Już otwarta! 


2 Kraków, piątek 


nic, bo rok dawno był minął, a ani jeden za- 
protestowany wybór z roku 1907 nie został za- 
łatwiony w komisyi legitymacyjnej. 

Gdy więc w roku 1908 — już po upływie o 
wego oznaczonego roku — prezesem komisyi le- 
gitymacyjnej wybrany został poseł tow. Da- 
szyński, komisya ta miała obradować nad 
projektem utworzenia w Austryi trybunału 
wyborczego, który został opracowany przez 
posła tow. dra Liebermana. Projekt ten, 
który znalazł powszechne uznanie, nietylko dla 
zawartej w nim myśli, ale także jako znakomi- 
te dzieło prawodawcze dla swej ścisłości i cał- 
kowitego opanowania wszystkich odnośnych 
kwestyj, spotkał się jednakowoż z zaciętą ob- 


strukcyą wiedeńskich chrześcijańsko-socyalnych _ 


i Koło-polskich oszustów wyborczych, którzy o- 
brawszy sobie za swego „generalissimusa* o- 
sławionego Bielohlawka, doprowadzili do 
tego, że komisya legitymacyjna w ciągu 3'/a 
roku załatwiła aż dwa pierwsze paragrafy rze- 
czonego projektu. 

Utworzenie takiego bezstronnego trybunału 
wyborczego, któryby, nie zważając na żadue 
względy partyjne, narodowe lub państwowe, je- 
dynie ze stanowiska prawa i moralności roz- 
strzygał o tem, czy zarzuty, podniesione prze- 
ciwko jakiemuś wyborowi są słuszne lub nie, 
czy zatem wybór należy uznać albo nie, było- 
by — nietylko dla Galicyi — źródłem 
moralnego odrodzenia całego życia parlamen- 
tarnego i politycznego. Mniej korupcyi i gwał- 
tów przy wyborach dałoby niewątpliwie w su- 
mie więcej ludzi czystych, zdolnych i chętnych 
do pracy we wszystkich ciałach administracyj- 
nych i prawodawczych »od gminy aż do parla- 
mentu. 


Gdyby tow. Liebermanowi udało się pro- 
jekt swój w komisyi, a następnie w Izbie prze- 
prowadzić, zasłużyłby się przez to bardzo wo- 
bec wyborców w kraju i wobec obywateli ca- 
łego państwa. 

Dzień, w którymby taka ustawa weszła w ży- 
cie, byłby jednak także początkiem odrodzenia 
parlamentu. Czy trzeba dopiero tłómaczyć, jaką 
przeszkodą w parlamencie dla urzeczywistnie- 
nia choćby najdrobniejszych „konieczności lu- 
dowych* są posłowie korupcyoniści, posłowie 
wybrani za pieniądze magnatów kartelowych 
lub z łaski c. k. namiestnika i jego starostów? 

W jaki skandaliczny sposób zachowuje się 
obecna większość parlamentu i większość ko- 
misyi legitymacyjnej wobec prawa, które jest 
zarazem najświętszym obowiązkiem parla- 
mentu, weryfikowania mandatów, to wynika ze 
sprawozdań komisyi legitymacyjnej, które były 
przedmiotem obrad wtorkowego posiedzenia Izby 
posłów i z burzliwych zajść na tem posiedze- 
niu. Przedewszystkiem należy jeszcze raz skon- 
statować, że od 30 lat przeszło Izba nie zajmo- 
wała się aż do ostatniej doby badaniem zapro- 
testowanych mandatów! Od roku 1897 komisya 
legitymacyjna nawet posiedzeń nie odbywała. 
Dopiero tego roku, dzięki energii przewodniczą- 
cego tej komisyi tow. Daszyńskiego święcił 
parlament niedawno nadzwyczajne Święto, że 
obradowano nad kilku zaprotestowanymi man- 
datami, które uznano za ważne. We wtorek 
przyszła na porządek dzienny druga partya pro- 
testów. W dyskusyi mogli jednakowoż tow. 
Seitz i Winarsky z oburzeniem napiętno- 
wać fakt, że referaty o zaprotestowanych wy- 
borach posłów składają ich najbliżsi przyjaciele 
polityczni, którzy oczywiście usiłują zatuszować 
i upiększyć nawet najgorszy szwindel i najja- 
skrawszy gwałt wyborczy i nadużycie władzy. 
Pokazało się mianowicie, że o wyborze Dęb- 
skiego i Singalewicza referuje dr Buzek, 
którego mandat jest oczywiście również zapro- 
testowany, o wyborze Rychlika referuje 
Rauch, o wyborze Raucha dr German. 

e w tym wypadku piękne przysłowie o kru- 
ku, który krukowi oka nie wykole, znajduje 
pełne zastosowanie, i że tego rodzaju badanie 
czystości zakrawa na śmieszną farsę, tego do- 
wodzić nie trzeba. Tow. Seitz krytykuje spo- 
sób, w jaki poseł dr Stólzl usprawiedliwiał 
nadużycie władzy przez pewnego burmistrza 
i gwałty popełnione przy wyborze swego kole 


Piękność twarzy, 


cudną cerę, zniknłę- 

“tele zmarszczek, ple- 

gów, plam, wągrów, 

oryszczy, nieczysto- 

ści skóry, można 

oslągnąć tylko przez 
aparat 


Użycie tegoż nadaje świeżą, różową cerę, gdyż 
wszelkie nieczystości krwi psujące cerę, usu- 
wa Się naciskiem atmosferycznym. Precz z wszyst- 
kiemi reklamowanemi maściami. Tylko naturalnie 
działanie aparatu „AMO“ może być skuteczne. 
Nie psujcie cery środkami chemicznemi. Cena apa- 
ratu 3 K. 60 hal. za zaliczką (zaliczka 65 h. wię- 
cej lub poprz. nadesł. należytości, porto 20 hal. wię- 
cej). Jeżeli nie poskutkuje, zwrot pieniędzy! 

Ra ak Z o o. aa z podziękowaniem 

odajemy jeden, jako najcharakterystyczniejszy: 
„AMO“ patent. rzedniety te wysyła za zal. Agencya „STELLA“, Kraków, Zacisze 7-6, 


RAPRZODĽ 


gi, generała „żółtych“ niemieckich „robotników“ 
Seidla, nazwał to „bezczelnością* (Ehrlosigkeit). 
W jaki sposób ta „bezczelność* przyszła do 
skutku opowiedział poseł tow. Daszyński. 
Oto gdy na początku sesyi poseł dr Kuryło- 
wicz domagał się, aby referatów o protestach 
wyborczych nie powierzano kolegom klubowym, 
wówczas wnioskowi temu sprzeciwili się posło- 
wie dr Stölzel i drIzopescul, a większość 
komisyi rozstrzygnęła na korzyść tradycyjnego 
systemu tuszowania. Mimo nalegań przewodni- 
czącego dotąd brak 46 referatów! Wobec tej 
obstrukcyi referentów przewodniczący jest bez- 
silny, jeżeli parlament nie zmusi owych panów 
do pilności. Nadto stwierdził dalej tow. Da- 
szyński, że siedem referatów mieli socyal- 
ni-demokraci, a z tego załatwili sześć, zaś co 
do siódmego czynią się badania urzędowe w Cze- 
chach, 

Z tego wynika, że bezstronny trybunał wy- 
borczy stał się nieodzowną koniecznością. 


Minister Długosz a narodowa 
demokracya. 


W procesie posła Stapińskiego z narodowo-de- 
mokratyczną „Ojczyzną* zeznał minister Długosz 
jako Świadek pod przysięgą: 

„Nigdy nie byłem w stronnictwie narodowo-de- 
mokratycznem, ani nigdy do niego nie przystą. 
piłem*. 

„Słowo polskie“ oświadczyło na to, że minister 
Długosz zeznał nieprawdę i posłowie narodowo- 
demokratyczni zażądali od niego, aby się podał 
do dymisyi. Gdy p. Długosz żądaniu temu się oparł, 
ogłasza prezydyum stronnictwa narodowo demokra- 
tycznego w „Słowie polskiem* własnoręczny list 
p. Długosza, przechowany w archiwum stronnictwa 
n.-d. List ten brzmi: 


Borysław, 4 lutego 1907. 
Wielmożny Panie! 
W załączeniu przesyłam podpisaną dekla- 
rację, zaś kwotę 100 kor. prześlę pocztą. 
Pan St. Szczepanowski zapytywał mnie 
czybym w pow. Gorlickim nie mógł przy- 
czynić do akcyi naszej — oświadczyłem go- 
towość prosząc ale o odwrotne doniesienie mi 
kto w pow. Gorliekim do Stronnictwa Nar. 
Dem. należy. Do wszelkich usług zawsze go 
towy kreślę się 
z Wysokiem Poważaniem 
Władysław Dłogosz. 


Do tego dodaje zarząd stronnictwa n..d. komen 
tarz tej treści: Załączona deklaracya przystąpienia 
p. Długosza do stronnictwa narodowo demokraty 
cznego zaginęła Gdy p. Długosz, przystępując do 
ludowców, zażądał jej zwrotu, odpowiedziano mu, 
że jej nie znaleziono w biurze stronnictwa. P. Dłu- 
gosz — zdaniem zarządu stronnictwa n.-d. — prze- 
konany, że razem z deklaracyą zaginął także jego 
list, zeznał w sądzie świadomie nieprawdę. 


Parlament. 


Wiedeń, 8 maja. 


Śmierć posła tow. Sliberera. 

Na wtorkowem posiedzeniu Izby posłów prezy- 
dent oświadczył, że wobec prawdopodobieństwa, 
iż poseł Silberer faktycznie z końcem 
stycznia podczas wycieczki w góry 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi i 
zginął, zwróci się do ministra spraw wewnę- 
trznych, aby zarządził wybór uzupełniający. 

Prowłzoryum budżetowe. 

Minister skarbu przedłożył prowizoryum budże- 

towe za czas od 1 lipca do 31 grudnia b. r. 
Agnoskowanie wyborów. 

Izba przystąpiła do uchwał nad sprawozdaniami 
komisyi legitymacyjnej. Poseł German referował o 
wyborze posła Buzka, który uznano za ważny. 
Tak samo uznano za ważne wybory Dębskiego, 
Siengalewicza i Rychlika. 


Wielmożny Panie! Zamówiłem aparat „AMO“ prawie przez Żart, 


jak się zamawia różne środki na piękność, ale przyznam Się, : 
wierzyłem w skutek, ot myślałem: Spróbuję! Spotkał mię jednak 
przyjemny zawód. Już po pierwszym masażu, który zrobiiem tym 
aparatem po gruntownam wymyciu twarzy ciepłą wodą i mydłem, aż za- 
dziwiłem się, tyle nieczystości, wprost brudu, aparat ten z twarzy 
wyciągnął. Po kiłku dniach cera pomimo, że zawsze byłem blady, za- 
czynała różowieć, wyrzuty zaczęły niknąć jeden za drugim, wągry 
sze ególnie na nosie znikały, i co najdziwniejsze, zmarszczki pod 
oczami i na czole znikły prawie zupełnie. Nie wiem jak mam podzię- 
kować i t d. Proszę przysłać dla mych znajomy 
dla... (następuje zamówienie). 
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Burzliwe sceny. al 
Poseł Stölzl referował o wyborze Seid? 
„partya robotnicza”), który został wybrany 
gu śląskiego Jawornik Frywałd przeciw 
dolfowi Miillerowi. Pf 
Poseł tow. Winarsky krytykował 5t8 „gd h 
Izby wobec zaprotestowanych wyborów ; 
zajścia przy wyborze posła Lichta w 
Ostrawie. 41 c 
W ciągu dyskusyi przyszło do burz!! 
starć między Bocyalistami z jednej a ni 
narodowymi i chrześcijańsko: społecznymi Z 
strony. qi 
Poseł tow. Seitz nazwał ministra spr go 
wości zakałą narodu niemieckiź j* A 
zbrodniarzem, zaś sprawozdawcy 5i i 
zarzucił brak czci i poczucia hon? uj 
Posłowie niemiecko-narodowi odpowied? iai 
ataki na ministra okrzykami: Heil Hoche?" j 
Prezydent przywołał posła Seitza 7^ UM 
ministra i innych posłów do porządku. yli 
Także podczas innych przemówień I fa p" 
sprostowań przychodziło do utarczek sł0 MI 
sprawozdawca Stólzl zarzucił socyalisto g AN 
skoro sami uprawiają „teror“, nie mogą 1™* | 
rzucać nadużyć wyborczych. ai 
Po uznaniu wyboru Seidla poseł Gustaw = p 
żądał zwołania komisyi nagany w, ł 
Seitza. Tego samego domagali się posłowie, ia MG 
Stólzl, Hummer, Winarsky i Seliger dla ~ 
posłów, którzy ich obrazili. p” Y 
Prezydent oświadczył, że temu K 
czyni zadość. h 
Posiedzenie zamknięto, następne we woy! ` 
Po posiedzeniu Izby zebrały się odd | 
wyboru komisyi nagany. | 


Ph 


Poseł Daszyński o reformie wojsko N 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi PJ 
poseł Daszyński oświadczył, że jest P ` 
wnikiem armii stałej, która jest riadi A 
tylko rządzącym do walki przeciw „gf 
ści. Każda nowoczesna armia musi się ep 
zasymilowanie masy ludowej pod wzgl£ i 
jennym i zamienienie jej w siłę uzbrojona sej i 

Mowca powołał się na stanowisko socy”_ piku |p 
mokracyi we wszystkich parlamentach, które 
przeciw obronie narodowych praw i 8” gó | 
występowała, gdy one były zagrożone przeć b, 
zewnętrznego i dowodził, że korpus ofice z, £ 
Austryi nie dorósł do swego zadania. Jeg? 
zywność i różne naleciałości średniowiecz do? |* 
dynki, maniery arystokratyczne oraz Zup ef 
znajomość historyi narodów i gospodarć cb | 
woju, robią z oficerów mimo ich inny cje” | 
złymi asymilator« mi mas ludowych na cele " Pa 
Zwłaszcza nieznajomość języka żołnierzy go jj 
poważnych wypadkach stać się fatalną. [9 | 
struje swoje wywody 


historya rosyjsko-japońskiej wojn)* A 


Wojskowe wykształcenie musi być 87 #5 | 
zmienione i więszą rolę należy wyznaczy cih | 
towi. Mowca jest przeciwny JARO, h 
rokowi służby podoficerów ! wro h 
to w dłuższym wywodzie. Krytykował c JAA p l 
spodarkę naturalną“ przy wojsku, poleg o it if 


| 


szafowaniu materyałem ludzkim dla czy?” „jg 
rzędnych, przez co poświęca się pf śl! 
20 000 żołnierzy. ptrs t l 


Dalej wystąpił ostro przeciw tym, a 
głosili w komisyi mowy przeciw Włochom* „gg b, | 
są państwem narodowem i niema FOZU w je | 
lityka w Austryi, któryby żądał, aby > gej” | 
zwycięskiej wojnie z Włochami Austrye, 08? gł | 
szczyła sobie choćby jedną piędź ziem! chro8 „| 
To byłoby głupstwem, od którego ge | | 
Boże. Wobec tego podburzania klerykal® pó” | 
tyków, którzy zapalają się do świeckiego 
papieskiego, są czemś niezrozumiałem. 

Mowca wskazuje na 


t 

szewinizm wlelkorosyjskio] polityki, „je „| 
która Austryę uważa za wroga, A ś aP rog A 
(A 


A 


wschodniej uprawia gwałowoA wg 
gandę i szpiegostwo. Wkońcu om? 
litykę bałkańską Rosyi. | 


nie 


a mianowicie 
M. 


Kraków, piątek 


A Wiedeń, 9 maja. 

op qjszem posiedzeniu Izby posłów pro- 

NS zskusyę nad przedłożeniem o zmianie 

| "tej RU AC Z ministerstw. W szcze- 
o 


„WYdzielenia agend budowy kanałów 


Sa als handlu, a przydzielenie ich do mi- 
robót publicznych. 
„Dł ministrów hr. Stürgkh uzasadniał 
ho nie i zauważył, że skupienie wszystkich 
ktp Bo, sprawach wodnych w ministerstwie 
top icznych, które zaopatrzone jest we wszy 
iczne środki pomocnicze, czyni zadość 
ów Z wielu stron życzeniom zarówno in- 
Jak parlamentu. Nowy podział ten przy- 
spełnienia zadań akeyi dróg wodnych, 
NU pp "oSZCzenia organizacyi administracyjnej, 
Rze dalej skoncentrowanie wszystkich 
umysłowych w ministerstwie handlu przy- 
do lepszej opieki nad polityką stanu 
do bardziej jednolitego i intensywnego 
Dz Przemysłu. 
b OSK posłów Gansera, Głąbińskie- 
l obrady przerwano i przeprowadzono 
Ropa kusyę nad wnioskiem nagłym w spra- 


$ Ait o 


Podatku domowo-czynszowego. 
posiedzenie zamknięto; następne w 
» +x 
Reforma ustawy wojskowej. 
yi prawniczej w dyskusyi nad wojsko- 
ürą karną przemawiał poseł tow. Lie- 
t kis oraz minister sprawiedliwości Hochen- 
tóry zwrócił się przeciw proponowanym 
ly. Zmianom, przez co reforma znowu zo- 
gerere lat odwleczoną. 
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|, aza Kas chorych. 


Tin 

NK 4,516 b. m. obradował we Wie- 

zjazd Kas chorych, na którym zajmo- 
m $ dwoma kwestyami organizacyi ubez- 

' oh Społecznego: czy ubezpieczenie samo- 

rk ów ma być wspólae z ubezpieczeniem ro- 
[a i czy mają być utworzone urzędy po- 


|  AGRR samodzielnych i 
ków referował tow. dr Verkauf, 
omitej książki „Organisationsproblem 
versicherung“. Wskazał on, że najko- 
za sytuacya dla załatwienia ubezpie- 
ecznego była za gabinetu Kórbera 
zi$ sprawa ta stoi źle, gdyż rząd ob 
y, y swoim projekcie, który zawiera takie 
niemożliwem one robią załatwienie 
OWądzenie ubezpieczenia społecznego. 


UI 


AN, 


i 


HERMAN  HEIERMANS. 


_ Imer ośmdziesiąty. 


Szkle dramatyczny. 
(Tłómaczył A. B. M.). 


(Ciąg dalszy). 
py mój chłopcze. 

„. przecież... on jabłka ukradł... 
a ee: To się nie nazywa kraść. 
z 0: A co to znaczy kraść, dziadku ? 
ĉc: Ukraść jest to... Widzisz tam te drze- 
| W tek. to one nazywają ? 
Atap, 10: Wierzby... 
NOS ©: Dobrze. Wierzby. Rosną one same 
s Nikt nie wie, jak. A ponieważ nikt tego 

wią ludzie, że Bóg im tak róść kazał. 
mają liście, w zimie tylko suche galę- 
M, i te, i tamte, i inne także należą do 
Bóg mnie, i do żołnierza, i do każdego. Bo 
| WY nie daje nikomu, to jest dla każdego... 


kla Sko: O, tak, dziadku... 

i Tak więc wszystko do nas należy, 
— powietrze i chmury — ziemia i 
Światło i owoce. Zapamiętaj to sobie 
„óŹniej. Masz prawo do wszystkiego, 
idzisz, myślisz, jesz i oddychasz. Nie 
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A BZ YOST. 


amerykańska maszyna do pi- 
sania z pismem zupełnie wido- 
cznem pisząca bez taśmy. 


NAPRZÓD 


Największem niebezpieczeństwem, grożącem 
ubezpieczeniu jest połączenie ubezpieczenia sa- 
modzielnych z ubezpieczeniem robotników. Tru- 
dno określić jest, czy dana osoba jest samo- 
dzielna czy niesamodzielna. Projekt rządowy nie 
mówi nic w tym względzie. W myśl projektu 
ubezpieczeniu podlegać mają samodzielni tak 
słabi ekonomicznie (pracujący bez robotników), 
że nie będą oni w stanie zapłacić wkładek. Już 
dziś w Galicyi i Bukowinie w 1900 r. nie zgło- 
szono do Kas chorych 35 i 89°/o zobowiązanych 
do ubezpieczenia na wypadek choroby. W 1907 
roku nie wpłacono 2470 wkładek i z pewnością 
wielka część z nich była nieściągalna. 

Również ważną sprawą jest wiek. W prze- 
myśle 14%, pracowników ma ponad 50 lat, w 
rolnictwie 22/0. Jeżeli weźmiemy pod uwagę 
tylko samodzielnych, to mamy 35:99, co wy- 
wołuje nierówność wieku w przemyśle i rolni- 
ctwie. Rząd mówi, że na 10.000 samodzielnych 
przypadnie 255 wypadków rent, a na 10.000 
niesamodzielnych tylko 105 Skutek więc będzie 
ten, że ubezpieczenie 2,700.000 samodzielnych 
będzie więcej kosztować, niż 7,300 000 niesamo- 
dzielnych. Koszta ubezpieczenia s a m 0- 
dzielnych poniosą robotnicy. Robotni- 
cy bowiem dopiero po 30 latach dostaną rentę, 
samodzielni już po 500 i 200 tygodniach. 

Cały więc ciężar ubezpieczenia zwala się na 
barki robotników. Samodzielni przy tem otrzy- 
mają tylko jałmużnę, gdyż po 40 latach otrzy- 
mają w I klasie rentę 12 K tygodniowo, II kla- 
sie dwa razy tyle. 

Mowca oświadczył, że całą winę za ten pro- 
jekt ponosi jego autor, szef sekcyi Wolf. W in- 
teresie szerokich mas ludowych leży odrzucenie 
tego projektu, a wypracowanie innego, w któ- 
rymby ubezpieczenie samodzielnych było oso- 
bno uregulowane od ubezpieczenia robotników. 

O urzędach powiatowych referował poseł tow. 
Eldersch. Rząd ze swego projektu zrobił po- 
liticum. Wszelkie wnioski socyalistyczne uznał 
za wypływające ze względów politycznych. — 
Urządy powiatowe mają na celu tylko powię- 
kszenie wpływu przedsiębiorców na ubezpiecze- 
nie, będą one wydane na łup biurokracyi. 
Urzędy powiatowe, które pochłonęłyby masę 
pieniędzy, przyczynią się tylko do przewleka- 
nia spraw. Przyniosą wielkie szkody Kasom 
chorych. Przedsiębiorcy zgłaszaliby robotników 
do urzędów powiatowych, przez co zgłoszenia 
w Kasie chorych doznałyby opóźnienia. Rząd 
chce to uprościć przez kupony, które odsyłało- 
by się do Kas chorych. Wobec tego jednak, 
że ubezpieczenie obejmie osoby dotąd nieubez- 
pieczone, nie wystarczy tu kupon, gdyż nieje- 
dnokrotnie strony trzeba będzie protokolarnie 
przesłuchiwać. 

Ciekawem będzie postępowanie przy kasach 
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zakładów przemysłowych. Przedsiębiorca w ma- 
łej mieścinie będzie musiał przesyłać wkładki 
do urzędu powiatowego w większem mieście, 
a ponieważ urząd nie będzie mógł ich defrau- 
dować, przeto odeśle pieniądze fabrykantowi 
z powrotem, któcy będzie musiał zapłacić jesz- 
cze za tę manipulacyę. Autorzy tego projektu 
kierowali się polityką klasową najgorsze- 
go gatunku. Mowca wskazał, że argumenta rze- 
czowe skłoniły także wielu posłów burżuazyj- 
nych do oświadczenia się przeciw tym urzędom. 

W dyskusyi nad tymi referatami przemawiali 
między innymi delegaci z Galicyi tow. Nacher 
i Maciałek ze Lwowa. 

Tow. Nacher oświadczył się przeciw wnio- 
skowi posła Buzka, chcącemu wyodrębnić Gali- 
cyę w ustawie o ubezpieczeniu społecznem. Ro- 
botnicy galicyjscy żądają tego samego, co robo- 
tnicy całej Austryi. 

Tow. Maciałek, jako prezes Kasy chorych 
robotników budowlanych, wystąpił w obronie 
somorządu Kas chorych, oraz wskazał na smu- 
tne doświadczenia poczynione z biurokracyą w 
zakładzie ubezpieczeń od wypadków, przytacza- 
jąc niesłychane fakta. 

Po końcowych przemówieniach tow. dra V er- 
kaufa i Elderscha uchwalono rezolucyę za 
oddzieleniem ubezpieczenia samodzielnych 
i robotników i przeciw stworzeniu urzędów 
powiatowych, oraz przeciw granicy płacy co do 
ubezpieczenia na wypadek choroby. Na tem 
ery ką GA tow. Beer zamknął zjazd. 


Przegląd polityczny. 


O uniwersytet ruski we Lwowie. U prezydenta 
ministrów hrabiego Stiirgkha i ministra oświaty 
Hussarka pojawiła się we wtorek deputacya Ru- 
sinów lwowskich, złożona z członka wydziału 
krajowego Kiweluka, kanonika Czapelskiego, 
adwokata dra Fedaka, prof. Szuchiewicza i p.Grze- 
siaka, która zaprotestowała przeciw uchwale 
Rady miasta Lwowa przeciw ustanowieniu ru- 
skiego uniwersytetu we Lwowie i starała się 
obu ministrów przekonać, że Rusini, którzy 
mają we Lwowie wiele szkół i wielu słuchaczów 
uniwersytetu, mają prawo do uniwersytetu wła- 
śnie w tem mieście. Co odpowiedział minister 
oświaty, dotąd niewiadomo; zdaje się. że tylko 
przyjął petycyę do wiadomości. Hr. Stilrgkh od- 
powiedział, że sprawa wymaga dojrzałej rozwa- 
gi, że załatwioną być może tylko w porozumie- 
niu z wszystkimi powołanymi czynnikami, Hr. 
Stiirgkh zawiadomił Koło polskie o tem, że de- 
putacya u niego była i o treści swojej odpo- 
wiedzi. 

Mandat prezydenta parlamentu niamlecklego. Jak 
wiadomo, w I berlińskim okręgu wyborczym 


A 


nie zmienić, musisz [ule Emietić da wszyĆ wokol stanie za 
wać, każdego dnia i każdej godziny. A gdy tak 
byłbyś na świat przyszedł, robaczku, gdyby Bóg 
— niby, co my to Bogiem nazywamy — nie dał 
ci prawa do tego. A, posłuchaj jeszcze — ja tam 
już długo nie pożyję. Mam już włosy siwe. Gdy 
człowiek siwe włosy dostanie, to jest tak, jak ro- 
ślina, co uschła i najbliższej wiosny nie puści już 
zielonego kiełka. Widziałeś, jak róża w domu u- 
marła. Naprzód była taka świeża, taka piękna — 
potem — potem połamała gałązki i słyszałeś, jak 
one sucho trzeszczą. Tak samo i ja umrę także, 
może jutro, może pojutrze, a może za rok jakiś 
dopiero. Potem włożą mnie do ziemi. na której 
teraz siedzimy — nie masz się bać czego, to jest 
piękne, bardzo piękne to jest — a po latach wrócę 
znowu na ziemię w takim liściu, albo gałązce, albo 
w takim światełku, lub może w jabłuszku, albo 
w takim kamieniu, jaki opodal leży, Teraz śmie 
jesz się, smyku. To ci się, prawda, dziwnem zdaje, 
że dziadek we wszystkiem znowu powraca, lecz 
tego nie musisz znowu tak zaraz pojąć, jeśli tylko 
zawsze będziesz wszystko kochać i to bardzo mi- 
łować, co tylko cię otacza. Wszyscy ludzie, któ- 
rych znasz tylko: ojciec, matka i ciotka, biedni i 
bogaci, królowie i cesarze, wszyscy umierają, zmie. 
niając się w kwiaty, wodę, drzewo, powietrze — 
we wszystko, co tylko sobie możesz pomyśleć. 
A ponieważ kochany Bóg wszystko to tak cudo- 
wnie stworzył i żaden śmiertelnik nie może w tem 


| wszystko będziesz kochać, ukochasz także Boga 
samego, nie będziesz pożądał nic dla siebie samego 
i poznasz, że takie oto drzewo dla każdego tam 
rośnie... 

Dziecko: Dla ciebie i dla mnie, i dla matki, 
i dla żołnierza, i dla... 

Starzec: Dla każdego. Lecz dlatego nie masz 
prawa w zimie ułamać z niego nawet jednej su- 
chej gałązki... 

Dziecko: Ty przecież jednak mówiłeś, dziadku... 

Starzec: Tak, tak. To ja mówiłem. Mówiłem 
o tem, jak to jest i co my o tem wszyscy wiedzieć 
powinniśmy. Lecz z czasem stała się na ziemi nie- 
sprawiedliwość wielka, z czasem pojedynczy ludzie, 
co silni byli i pełni złości, zagarnęli dla siebie zie- 
mię i wodę i wszystko — to byli złodzieje, mój 
chłopcze... 


Dziecko: Tak, tak — to byli złodzieje... 


Starzec: I dzisiaj starać się o to trzeba, aby 
ziemię, po której chodzimy, powietrze, którem od- 
dychamy, znowu wolnem zrobić, ażeby każdy 
odrobinę szczęścia znalazł. A później, dużo później 
ity nam przy tem pomożesz, albowiem ojciec twój 
i twoja matka nauczą cię prawdy, jak ja uczyłem 
jej twojego ojca... Nie, ten człowiek nie był żadnym 


złodziejem. 
Dziecko: Nie — ten człowiek nie był złodzie- 
jem — a-a-a ojciec, dziadku ? 


Starzec: Oto i matka. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


Z na 


A TD 
1 bicie bóle? © Reumatyczne, podagryczne, ból głowy, zębów? Nabawiliście się czego przez przeciąg, 


ie, gojącego, wzmacniającego iluidu Fellera z marką „Elsafluid*, przeciw strzy 
klama! Próbny tuzin 5 kor. franco. Wytwórcą jest tylko aptekarz E. V. Feller w Stubicy, Elsaplatz Nr. 260 (Kroa ya) 


kaniu i boleściom w plecach i krzyżach. Jest on rzeczywiście dobry! T 


przeziębienie? Spróbójcie jednak uśmierzającego 
o nie jest 


. „stao mm 


Główny Skład Filia Akcyjnego Towarzystwa 


maszyn do pisania Lwów, Kopernika 20. Tel. 14. 
= Cenniki gratis t franco, === 
Demonstruje się w każdej miejscowości bez przymusu kupna. 
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zwyciężył postępowiec dr Kaempf, obecnie pre- 
zydent parlamentu niemieckiego, tylko większo- 
ścią kilku głosów w wyborach ściślejszych prze- 
ciwko kandydatowi socyalistycznemu. Komisya 
dla rugów wyborczych obecnie uznała 19 gło- 
sów, oddanych na Kaempfa za wątpliwe i po- 
stanowiła je zbadać. Zatwierdzenie wyboru po- 
sła i prezydenta Kaempfa wobec tego już dzi- 
siaj uważać można za wątpliwe. 

Zmiany w parlamencie niemieckim. Parlament 
niemiecki uchwalił zmianę regulaminu co do 
dopuszczenia tak zwanych małych zapytań i in- 
terpelacyi. Pierwsze posiedzenie, na którem te 
t. zw. małe zapytania i interpelacye będą mo- 
gły być wniesione, odbędzie się w piątek. Za- 
pytania te i interpelacye mają być zgłoszone 
do wieczora. Dalej uchwalono uznać jako oso- 
bną frakcyę tę grupę, która składa się najmniej 
z 15 posłów wraz z bospitantami. 

Następca Klderlen Wachtera. Berlinska „Volks- 
zeitung“ podaje pogłoskę, że bar. Marschall za- 
stąpić ma w ministerstwie spraw zagranicznych 
Kiderlen Wachtera. Marschall przybył do Ber- 
lina i udał się do kanclerza. W najbliższych 
dniach wyjedzie do Karlsruhe do cesarza. 

„Spisek“ na króla włoskiego. „Tribuna“ donosi, 
że sąd po dwóch nowych przesłuchaniach Dal- 
by, kazał aresztować niejakiego Denellego i Dia. 
mantiniego, podejrzanych o udział w spisku 
Dalby na króla. Skonfrontowano także z nimi 
niejakiego Tasicza, Rumuna, również podejrza. 
nego. O przesłuchaniu tem zachowują milczenie; 
jednakże „Tribuna* sądzi, że jak się zdaje, nie 
potwierdza się przypuszczenie, jakoby istniał 
spisek. 


Lokauł tkacki w Bielsku. 


Bielsko, 8 maja. 

Fabrykanci bielscy z posłem Josephym na 
czele wykonali swą groźbę i zlokautowali dnia 
6 b. m. siedem tysięcy robotników prze 
ważnie polskich, pracujących w 39 fabrykach 
tkackich w Bielsku. 

Przyczyna tego lokautu jest następująca. Przed 
7 tygodniami w najbogatszej fabryce Bathel- 
ta w Bielsku wybuchł strejk robotników tka- 
ckich, którzy byli najgorzej wynagradzani w 
całym Bielsku. Robotnicy ci postawili skromne 
żądania podwyższenia płacy, na co butny i bo- 
gaty fabrykant się nie zgodził. Strejk wybuchł 
także w fabryce Piescha z powodu wydale 
nia z pracy 3 mężów zaufania organizacyi za- 
wodowej, oraz w fabryce Schanzera z po- 
wodu zażądania przez robotników wydalenia z 
fabryki jednego z t. zw. „szpinerów* za denun- 
cyowanie zorganizowanych robotników. 

Właściciele 3 tych fabryk skłonili związek 
fabrykantów tkackich do ogłoszenia lokautu, 
aby w ten sposób zmusić do ustępstw robotni- 
ków strejkujących. Związek fabrykantów stara 
się także fabrykantów nie należących do zwią- 
zku, skłonić do ogłoszenia lokautu. 

Stwierdzić należy, że w ciągu ostatnich sze- 
ściu lat jest to już trzeci lokaut robotników 
tkackich. Poprzednie lokauty nie osiągnęły celu, 
gdyż fabrykanci musieli poczynić robotnikom 
ustępstwa. Także i ten lokaut robotnicy prze- 
trzymają. Część robotników zorganizowanych 
jest w „Unii tkackiej*, która zajęła się pokie- 
rowaniem akcyi robotniczej. Robotnicy zacho- 
wują wzorowy spokój. Władze zarządziły wcze- 
śniejsze zamykanie wieczorami szynków. 

Zlokautowani robotnicy odbyli już kilka zgro- 
madzeń, na których omówiono sytuacyę lokau- 
tową. Na lokaucie chcą zarobić wszechpolacy, 
którzy z posłem Zamorskim i Dobiją na czele 
dla celów politycznych wyzyskują ten fakt, że 
lckaut spowodowali fabrykanci o wybitnej mar- 
ce hakatystycznej. Mają oni do rozporządzenia 
niedobitki „chrześcijańskiej* organizacyi robo- 
tniczej z czasów Stojałowskiego i Stohandla. 

Robotnicy nie dadzą się złamać na hasła szo- 
winistyczne, lecz wytrwają także w dniu cięż- 
kiej walki w „Unii tkackiej*, która jest jedyną 
prawdziwą organizacyą zawodową. 
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raz 20 hal., za każdy nastąpny po 15 hal. Układ tabela- 

ryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 hal., 
następny po 15 hal. Hi 

W drobnych ogłoszeniach każde słowo 6 h., tytuł 20 h. H 


IRE ogłoszeń od miejsca wiersza petitem za pierwszy $ 
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Kraków, 9 maja. 


Nowiny krakowskie, 


Lokaut piekarski. Szumnie obwieścił p. Bałuk 
afiszami lokaut piekarski. „Musimy się wyzwolić 
z pod teroru robotników!* — woła na afiszach 
ten pan, Który sam piekarni nie prowadzi, a tyl- 
ko teroryzuje majstrów piekarskich i zmusza ich 
do bezsensownej walki z robotnikami. 

Dzienniki krakowskie — zamiast zastanowić się 
nad poczytalnością p. Bałuka — drukują wszyst 
kie kłamstwa przez niego inspirowane ; zarówno 
demokratyczna „Nowa Reforma“, jak udający przy- 
jaciela robotników „chrześcijańsko socyalny* „Głos 
narodu“, urządzają oszczerczą nagonkę na robo- 
tników piekarskich. Gdyby „Nowa Reforma* za- 
miast u p Bałuka informowała się u p. wicepre- 
zydenta Szarskiego (co byłoby obowiązkiem dzien- 
nika demokratycznego), nie wypisywałaby kłamstw 
i oszczerstw, dowiedziałaby się bowiem, że robo- 
tnicy piekarscy żadnych nowych żądań nie sta. 
wiają, lecz majstrowie piekarscy żądają od robo- 
tników zwiększenia pracy o 8 godzin 
tygodniowo za półdarmo, bo za 3 ko- 
rony. 

Lokaut nie jest powszechny. Niektóre 
piekarnie zawarły ugodę z robotnikami i w y pie- 
kają bułki. Pomimo lokautu można więc w 
mieście dostać bułek. 

Ospa w Krakowia. Przez miejski urząd zdrowia 
przesunęła się we wtorek wielka liczba publiczno 
ści celem poddania się szczepieniu. W przewidy- 
waniu zgłaszania się publiczności do szczepienia, 
zarządzone udogodnienia, aby nie było ścisku przy 
bramie, tudzież aby w salach było wygodnie dia 
tych, którzy czekają swej kolei. Ponieważ każdy 
przed szczepieniem musi być zapisany, przeto za: 
pisywanie urządzono w korytarzu; do tego zaan- 
gażowano kilku funkcyonaryuszów magistratu. — 
Szczepienia dokonywało dziewięciu lekarzy dziel- 
nicowych z fizykiem drem Janiszewskim na czele. 
Prócz tego zgłosiło się kilku lekarzy prywatnych, 
którzy pomagali lekarzom miejskim. Skutkiem po- 
większenia się liczby lekarzy, szczepienie odbywało 
się bardzo szybko; nikt długo nie czekał. We wto- 
rek szczepiło pięciu lekarzy w kilku domach przy 
ulicy Blich. Lekarze ci będą w dalszym ciągu szcze- 
pili w domach znajdujących się przy tej ulicy i 
przy ulicach sąsiednich. 

Z teatru miejskiego komunikują nam: W kome- 
dyi J. A Kisielewskiego „W sieci*, która po ośmiu 
latach przerwy pojawi się ponownie na scenie kra- 
kowskiego teatru w sobotę 11 maja, obsada głó- 
wnych ról jest następująca: rolę „szalonej Julki* 
odtworzy p. Siemaszkowa, radcę Chomińskiego gra 
p. Siemaszko, żonę jego p. Słubicka, Jerzego Bo- 
reńskiego p. J. Węgrzyn, Aleksandra Rolewskiego 
p. Marjański, Bronika malarza p. M Węgrzyn, Ce- 
się p. Janiczówna, Słanisławę Podlipską p. Moro- 
zowiczówna, Amelię p. Mielnicka, Michalinę i Wi. 
ktoryę pp. Regerówna i Kopczewska, Józia p. Wer- 
niezówna. W roli Władysława Serby odbędzie się 
debiut p. Jerzego Borońskiego. : 

Komers postępowych studentek Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego obradował w poniedziałek w sali 
Uniwersytetu ludowego. Tematem obrad był udział 
w „dniu kobiet“ (12 maja). Zagaiła komers R o- 
stówna („Spójnia*), Referowała Grinbau- 
mówna („Promień*), która przedłożyła deklara- 
cyę, wyrażającą zupełną solidarność z postulatami 
organizacyi kobiet P. P. S. D, oraz przeciwstawie- 
nie się światopoglądowi burżnazyjnych feministek. 
Ten drugi właśnie punkt stał się osią dyskusyi. 
Weychert Szymanowska domagała się skreślenia 
go, tak samo p. Krapińska. Bronili zaś tego pun- 
ktu Czarnecki, Łazowski i inni. Przemawiali jeszcze 
Przybylski, Suchorzewska, Gancwolówna. Na wnio- 
sek K. Czapińskiego wybrano komisyę z 5 osób 
(Rostówna, Semelkówna, Sawicka, Griinbaumówna 
i Strzałkowska), której poruczono ostatecznie zre- 
dagować dekłaracyę, zająć się agitacyą, ewentual. 
nie zwołać wiec studentek i t. d.; ta sama komi- 
sya desygnuje też mówczynię na „dzień kobiet* 
na zgromadzenie ogólne. Do deklaracyi postano- 

; wiono dodać żądanie równouprawnienia kobiet na 
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polu szkolnictwa. Kulminacyjnym punkte of 
mersu bylo głosowanie nad powyżej wy” „gń 
spornym punktem deklaracyi. Jedna 7 Eroii 
bowiem postawiła wniosek o usunięcie 4 UP, 
cyi przeciwstawienia się feministkom. B°" „gą 
dnak nieznaczną większością głosów te" 

punkt w deklaracyi zatrzymał. rego 

Koncert ludowy odbędzie się w sali SŁ” 
tru w środę 15 b. m. na rzecz budowy „„4f 
Koła T. S. L. w Maryańskich Górach. 
współudział sił artystycznych, jak i nie 
ska cena wstępu, zapewnią koncertowi P 
wodzenie. +8 

W wykonaniu programu biorą udzial: sj 
Wanda Drozdowska, artystka dramatycz8 „jg 
czelista prof. Karol Skażyński, Stanisław pe 
tenor, oraz dyr. Wiktor Barabasz. Bilety HL 
za krzesło na sali lub galeryi do nabycia 
garni S. A. Krzyżanowskiego. sh 

Towarzystwo prawnicze I ekonomiczne. « 
10 maja o godz. 6 wieczorem wygłosi 
Steinberg w auli Collegium novum odczj" g 
mat: „Projekt rządowy noweli do ustaw p 
wych“. 4 

W teatrze „Nowości“ w nowym programi“ 
się rozpocznie dziś (we czwartek), wystąpi Ë 
Wyrwiez i odtworzy typy znanych z tea gło 
wości“ klowna Emanuela i Nordiniego, na 
każe budowę dworca kolejowego w Kee 
kondukt wojskowy. Dalszą atrakcyą będź 
„Satyr i bachantka* układu pp. Falisz ip 
Nadto wystąpią siostry Rebello, fonome? 
swoich produkcyąch na drutach, oraz rodź 
batów napowietrznych Minellis. 

W cyrku Edison w najnowszym progra! 
ukaże się w piątek 16 b. m., na pier” 
wybija się dwuaktowy dramat „Dola i nieu} 
cznika*, który, przeszedłszy całe piekło 
wkońcu znajduje szczęście i spokój. Akt git | 
zawsze „Żurnal Pathego* przynosi prze rt, 
padków ostatniego tygodnia; stronę komi i 
prezentować będą pełne humoru zdjęci” 
Linder przeciw Nickowi Winterowi*, ora „g 
bluetka „Müller czy Lehman*. Programu gto! 
oryginalne zdjęcie „Jarmark w Rosyi". NA 
nadzwyczajny dodatek ukaże się zdjęcie 4 8 
walki i śmierci Bonnota i jego towarzys?% 
nane wśród gradu kul w Paryżu. fl 

Upadek z druglega piętra. We wtorek PA 
dniu w Podgórzu przy ul. Batorego |. 1 Fh 
przez okno z drugiego piętra na bruk „po 
chłopczyk Włodzimierz Radejko, syn mó gf 
tramwaju. Pogotowie ratunkowe, opatrzy “7 ' L 
eko, odwiozło je do szpitala, ale wobec Soft, 
stanu nie można było podjąć jakiegoko!* „fi U 
biegu. Chłopczyka prawie konającego 0 
na życzenie rodziców do domu. 

Zamach samobójczy. Wczoraj po połudaiń 
w zamiarze samobójczym większą ilość 
Kazimiera Piszczyńska, służąca, zamiesz i Jh 
ul. Dietlowskiej l. 11. W groźnym stamie * 
ją pogotowie ratunkowe do szpitala. i 

Echo napadu w kościele Jezuitów. 
sądem orzekającym odbyła się rozprawa Šang 
Feliksowi Ślusarczykowi, służącemu w 
Jezuitów, o ciężkie uszkodzenie ciała | 
Jana Bartkowiaka, popełnione w zakrysty!, „gf gł 
ścioła na Wesołej w d. 1 marca b. r. * „4 
wkradł się w nocy do zakrystyi i h 
sznurem na Bartkowiaka, ciężko go ranh i ul 
bunał skazał go na 1 rok ciężkiego wię? Pj | 

Wypadek na kolei Wczoraj na dworo wą a 
siadaniu z pociągu wpadł pod koła Ao jadł jl! 
agent podróżny ze Lwowa, i doznał 7%, ga | 
lewej stopy. W stanie groźnym odwiez! 
szpitala. 


gl 
Uniwersytet ludowy Im. A. Mickiewicza (sh dl 
ska 16, I. p.). . „Ad 
OAK otwarta od godz. 12—1 id i 
w dni powszednie. Czytelnia czasopis” gij 
od godz. 11—1 i od 4—9 codzienni* | 
otwarte od 5 — 7 w dni powszednie. ' 
Repertuar teatru miejskiego. 


Czwartek: „Zaczarowane koło* (występ P 
wej). 

Piątek: „Milionerzy“. j} LO. 

Sobota: „W sieci“, komedya w 4 aktach g| 
lewskiego (występ p. Siemaszkowej). o 
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Niedziela po poludniu: „Szklanna góra“ 
do poło wy). 
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Kraków, piątek 


ada wieczór: „W sieci* (występ p. Siemaszkowej). 
alek: „Milionerzy“. 


Nowiny Iwowskie. 


i tej z Nany adwokat dr Sowilski wniósł do lzby 
u, Przeciw co do aresztu śledczego. Izba ra- 
ky Wierdziła areszt Śledczy, okazuje się bo- 
ê dr Sowilski dopuścił się jeszcze kilku 
(> między innemi na szkodę hr. Łosiowej i 
Wa Orłowskiego. 

Fl, S Banku parcelacyjnego. Na wtorkowej roz- 
,, Przesłuchiwano ponownie jako świadka p. 
„Bt. lmera, którego przesłuchania zażądał 

My. 7* celem omówienia faktu fałszywych pod- 
ligę è wekslach. Świadek stwierdził, że w ciągu 
ho p p. Wyżykowski, buchalter Banku parcela- 

' powiedział świadkowi, że Bank operuje 
| "i wekslami, zwłaszcza co do interesów 
Je," w Tarnawicy Polnej. Świadek zwrócił 
nA WiN Wage dyrektora Poznańskiego, który oświad- 

ję, na tyle weksli nie moża ręczyć, czy wszy- 
ir Podpisy na nich są prawdlkiwe. Świadek do- 
- ag, aby w tym względzie być na przyszłość 
hip, bu już same takie pogłoski szkodzą 

Myj, Aku. Przesłuchiwano dalej jako świadków 
tę h z Łukowca Żurowskiego: Piekarza, Bala, 
W d Grabowicza. Ci włościanie zeznali, że na 
K „podpisywano ich za ich wiedzą; dalej 
Men |1e na delegata Banku i rządcę Łukowca 
TA opi; E> że prowadził gospodarkę rabunkową 
! oną niat parcelacyę. aby jak najdłużej gospo 

WI, Dalej przesłuchiwano włościan z Tarno- 
hi, €Śnej oraz kierownika szkoły ze Stawczan 
a „iwniej nauczyciela w Tarwicy, który na 

Chłopów podpisywał ich na wekslach. 


| 2 kraju. 


i zego szlachta nadużywa przysięgi! W „Pra 
j„, , Czytamy: 
bę, Ciekawe światło na stosunek szlachty do 
A a p Worskiej rzuca następujący fakt: 

fire, Wie września 1911 r. właścicielka dóbr 
s. a (pow. wielicki) hr. Szembekowa i 
ai Uniwersytetu krakowskiegó Rogójski 
h digg, 10 służby Jana Cymbałę wraz z synami. 


` dała, czasie zachorował 21-letni Hipolit 
a 

1 Rogójski, dowiedziawszy się o tej cho- 

ką twterdziwszy. że jest to tak zwany wilk, 

TW Yl, że zawiezie go do Krakowa, a nawet 


aj ia i że koszta leczenia sam po- 


tig p asem Rogójski zawiózł go do Wiednia, 
A  tościł go w szpitału, wymógłszy na 
'4, Oprzednio przysięgę w kościele, 
| tą, .Z1e do śmierci(() za to leczenie 
i pia s 

:;P Rp, WSZY do domu oświadczył Rogójski 
fh a wymbale, że leczenie kosztowało go 
Miha | zażądał od niego odpłacenie mu tego 
pa ye, I rzeczywiście ściągał Rogójski Cymba- 
Śl, e ich płac, razem 216 K. Gdy wreszcie 


| si Wypowiedziałl pracę synom Cymbały, a 
Ay rz 


1 
| 


ymał, aby mu do końca życia odrabiał 
j de, czenia, Cymbała zaskarżył go o zwrot 
i kagójyjć ściągniętych mu 216 K. 

gia l w liście do adwokata Cymbały przy- 
Ji at do wszystkiego, odmówił jednak zwrotu 
ję Bbjj, Pisze on w tym liście między innemi: 
Pi Fo to jedynie i dlatego, że chory zło- 
Miega Przed ołtarzem w kościelę przy- 
| Vo; e wciągu życia swojego odrobi 
/ IR One przezemnie pieniądze!“ 
Ayn “ b. m. odbędzie się przed sądem powia- 
dłon, , Wieliczce rozprawa sądowa. O wyniku 
j altin emy. 
Ją. ky; skię rządy. Piszą nam z Dębicy: Dnia 
AUTA ia b. r. przed południem przyszedł do 
uh, A Szymona Sieńki, mającego swe ovej- 
hy be Obok ptacyi kolejowej, dawniejszy tegoż 
I By Nieznanego nam nazwiska i żądał podo- 
piko Maty zaległej mu jeszcze zasługi. Szymon 
ta ób Wypłacił zasługę temu biedakowi w ten 
Hi Wink: € wraz z innym najemnym robotnikiem, 
lea, m Krauze, wygnał go ze swego obejścia 
t al Zą nim aż do piątego domu, gdzie mie- 
A io cz kolejowy tow. Sobecki, rozpłatał mu 
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4 ‘i Skutek? siekaczem do buraków dla bydła. | miotów, które na pierwszy rzut oka oceniono 
4h wynikł z takiej wypłaty, o tem roz- ! na przeszło milion marek. 
JĄ lą [4 "NE 
„Ność! Towarzyszki i Towarzysze! 


IB kraj sle dnia 12 maja o godzinie 10 rano odbędzie się 
p Wie w sali Cyrku „Edison“ przy placu Wielopola 


| "lkie Zgromadzenie Ludowe 
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wodzić się nie trzeba. Rana rozpłatanej na 7 cm. 
czaszki wymagała dla nieprzytomnego ciężko ran- 
nego koniecznej i gwałtownej pomocy lekarskiej. 
Tow. Sobecki przyprowadził w tym celu lekarza 
kolejowego, będącego wówczas właśnie na dwor- 
cu kolejowym, p. dra Mileta, lecz ten eskulap od- 
mówił wprost udzielenia rannemu pomocy lekar- 
skiej z tem, „że nie ma mu kto za to zapłacić“... 
Tow. Sobecki pobiegł potem do dębickiego magi. 
stratu, do e. k. sądu i do żandarmeryi, by te czyn 
niki zajęły się tą sprawą, bo nieprzytomny ranny 
gotów u niego, z powodu braku pomocy lekar- 
skiej, wyzionąć ducha i t. d., z tym skutkiem, że 
żandarmerya zaaresztowała Sieńkę i Krauzego i 
odatawiła ich do aresztów gminnych w magistra- 
cie dębickim, skąd ich nazajutrz wypuszczono — 
mimo to, że obaj byli już karani za podobne 
sprawki. 

Podnieść tu należy, że komisya sądowo-lekar- 
ska, mimo nieprzerwanego uganiania się tow. So- 
beckiego za udzieleniem ciężko rannemu pomocy 
lekarskiej i transportowania go do szpitała w Tar- 
nowie — bo w Dębicy niema szpitala — przybyła 
na miejsce zbrodni dopiero około godziny 5 po 
południu. Lecz nawet lekarze tejże komisyi — a 
było ich aż dwóch — nie udzielili nieprzytomne- 
mu rannemu tak potrzebnej pierwszej pomocy le- 
karskiej, a ograniczyli się tylko do orzeczenia co 
do konieczności przewiezienia rannego do szpitala... 
Z tych powodów i w ten sposób nieprzytomny 
ciężko rauny biedak, którego przy odrobinie do- 
brej woli ze strony dębickich kołtunów magistra 
ckich bardzo łatwo i wygodnie można było wy- 
ekspedyować do szpitala tarnowskiego pociągiem 
Nr 16 o godz. 3 min. 25 po południu — bez za- 
opatrzenia lekarskiego i bez pomocy lekarskiej 
musiał leżeć u drugiego biedaka tow. Sobeckiego 
aż do godz. 12 w nocy. Dopiero po północy po 
ciągiem Nr 12 wyekspedyowano rannego do Tarno- 
wa, gdzie w szpitalu po otrzymaniu pierwszej po- 
mocy łekarskiej odzyskał przytomność. 

A więc w Dębicy musi proletaryusz, potrzebu- 
jący gwałtownie i natychmiast koniecznej pomocy 
lekarskiej — ezekać 12 przeszło godzin! 
A to dlatego, bo gmina — pod rządami Jakliń 
skiego et consortes — nie ma pieniędzy na takie 
zbytkowne rzeczy, jak pomoc lekarska. 

Żywy nieboszczyk. Przed kilku dniami straszna 
scena rozegrała się na ementarzu w Żurawicy pod 
Przemyślem. Na cmentarzu odbywał się pogrzeb 
zmarłego bogatego włościanina, Hryńka Masnego. 
Nad otwartą mogiłą ksiądz odprawił już modły, 
poczem trumnę spuszezono do grobu. Wśród pła- 
czu rodziny zaczęły na trumnę padać grudki zie 
mi. W tej chwili wieko trumny zaczęło się ruszać, 
a po chwili z trumny zaczął dobywać się głos, wo- 
łający ratunku. Natychmiast wyciągnięto trumnę 
z grobu, odbito wieko, poczem rzekomego niebo- 
szczyka wydobyto. Masny wkrótce przyszedł do 
siebie. Winę omyłki, której ofiarą omal że nie pa- 
dło życie ludzkie, ponosi miejscowy oglądacz by. 
dła, który równocześnie pełni w gminie urząd o. 
glądacza zwłok. 


Z zaboru rosyjskiego, 


Samobójstwo aranżera orgij łódzkich. Z Łodzi 
donoszą: Znany ze sprawy domu rozpusty, gdzie 
gwałeono małoletn'e dziewczęta, właściciel cukierni 
przy uł. Mikołajewskiej Józef Miller, osadzony w 
więzieniu przy ul. Milsza, po spożyciu kolacyi za- 
chorował z gwałtownemi oznakami otrucia. 

Wieziony do szpitała zmarł w dorożce. Zgon je- 
go wywołał sensacyę, tem bardziej, iż wydał on 
już wszystkich, uczęszczających do domu rozpusty. 


Rzekomy wspólnik Macocha? 


W Wilmersdorfie zmarł — jakoby samobój- 
czo — niejaki ks Liebe, niegdyś proboszcz w 
okręgu lignickim na Śląsku pruskim, następnie 
kapelan wojskowy — od czterech lat spensyo- 
nowany, podobno, skutkiem zbyt rozwiązłego 
życia. W mieszkaniu zmarłego przy spisywaniu 
nieruchomości znaleziono mnóstwo jakichś klej- 
notów, tudzież kielich mszalny — ogółem przed- 
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„Kuryer Warszawski* i inne dzienniki war- 
szawskie donosiły, iż policya berlińska 
wyraziła przypuszczenie, że część 
tych klejnotów pochodzić mogła z 
kradzieży jasnogórskiej. 

Liebe — jak konstatował dalej „Kuryer* — 
podczas swego pobytu na probostwie przyjmo- 
wał niejednokrotnie odwiedziny Pau- 
linów częstóchowskich, w tej liezbie 
i Macocha. 

Co się tyczy samej śmierci ks. Liebego przy- 
2 „Kuryer warszawski* następujące szcze- 
góły: 

„Zeznania gospodyni jego, przyjętej dopiero przed 
kilku tygodniami, niejakiej Engensteinerowej, wzna- 
wiają przypuszczenie, że Liebe popełnił samobój- 
stwo, gdy bowiem wypił z butelki z napisem na 
etykiecie „Anisette* kieliszek likieru, do którego, 
jak stwierdziło badanie, domieszana była atropina, 
i uczuł boleści, zakazał stanowczo gospodyni przy- 
wołać lekarza. Dopiero więc po trzech godzinach, 
gdy Liebe stracił już przytomność, przerażona ko- 
bieta zawołała męża, ten zaś sprowadził lekarza. 
Ratunek jednak był już niemożliwy“. 

Bliższa jednak ekspertyza, dokonana nad o- 
wymi kiejnotami, wykryła, iż są to falsyfikaty. 
Skąd i w jakim celu kolekcyonował je zmarły, 
niewiadomo. 

Jeżeliby te kamienie chciano wiązać, jak to 
uczynił „Kuryer Warszawski* z odwiedzającymi 
Liebego Paulinami częstochowskimi — to w tym 
chyba znaczeniu tylko, iż wepchnęli mu do rąk 
kamienie fałszywe... 

Prasa warszawska ciągle alarmuje opinię wia- 
domościami o rzekomo wykrytych skarbach ja- 
snogórskich, a z wielkiego hałasu rodzi się... 
mała kaczka dziennikarska. 

B. GABRYELSKA. Kraków, kupuje, sprzedaje i naj- 
muje fortepiany, pianina, harmonie i planole — 
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane — za 
gotówkę i na spłaty — bez zaliczki, 


TELEGRAMY 


z dnia 9 maja. 


Strzelanina złodziejska w Wiedniu. 

Wiedeń. Gdy zeszłej nocy kilku policyantów 
chciało aresztować 3 złodziei w winiarni przy 
Taborstrasse, złodzieje otworzyli na nich ogień 
z rewolwerów, na co policya odpowiedziała 
strzałami. Strzały trwały 1/2 godziay i wywo- 
łały wielki popłoch w okolicy. Wkońcu 2 zło- 
dz'ei ujęto, a trzeci strzelił do siebie trzykrot- 
nie i w stanie konającym został odstawiony do 
szpitala. Z policyantów żaden nie został zra- 
niony. 

Echo strejku górników w Anglii. 

Manczester. Sąd postanowił przywódcę robo- 
tników Toma Mana oskarżyć o podżeganie do 
buntu za to, że podczas strejku górniczego wzy- 
wał żołnierzy, by nie słuchali rozkazów do strze- 
lania. 

Chińczycy a rewolueya w Meksyku. 

Waszyngton. Kilkuset Chińczyków, którzy ucie- 
kli z obszaru objętego rozruchami w stanie 
Coahuita (Meksyk) prosili, aby rząd Stanów 
Zjednoczonych tymczasowo objął nadzór nad 
tym krajem. Przerażeni wspomnieniami o rzezi 
w czasie rewolucyi, Chińczycy zebrali się w po- 
bliżu granicy, prosząc, aby im pozwolono wstą- 
pić na terytoryum amer; kańskie. Rząd pozwolił 
na to. Liczba tych Chińczyków wynosi 280. 


Rozpowszechniajcie „NAPRZOO”! 
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Naprawy maszyn do pisania 
i maszyn do szycia uskutecznia szybko i dokładnie 


IGNACY GROSS 


Kraków, ulica Starowiślna L. 1. 
Telefon 2190. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą, 
NN ZNAC 
Po zgromadzeniu 


Pochód demonstracyjny 


Wzywamy Towarzyszki i Towarzyszów, 
ażeby po wyjściu ze zgromadzenia Sze- 
regowali się w szóstki celem należytego 
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uformowania pochodu. nn, 


6 Kraków, piątek 


Z biografii krwawego cara. 


W „L Avenir“ tow. Burcew w dalszym ciągu 
(na podstawie cytowanych już przez „Naprzód“ 
zapisków pewnego dworaka) charakteryzuje mo- 
ralne i intelektualne oblicze Mikołaja Il. Krwa- 
wego. 

Jest bezpodstawną bajeczką twierdzenie, ja- 
oby car jest tylko milczącą laleczką, taką so- 
bie maryonetką w rękach zręcznych dworaków. 
W niektórych sprawach krwawy car ma 
ustalone poglądy — tradycyjnie odznaczające 
się krwiożerczością. Gdy na przełomie rewolu- 
'©yjnym rozpoczęły się zręczną ręką inscenizo- 
wane pogromy żydów i inteligencyi i gdy za 
tak zwane „ciemne pieniądze“ zaczęto wydawać 
takie pisemka, jak „Wiecze*, organ czarnej so- 
tni, nawołujący do pogromów i mordów, wów- 
czas zapytano raz br. Wittego, który dobrze 
znał cara, jakie są, jego zdaniem, polityczne po- 
glądy cara. Witte z początku nazwał cara „anio- 
łem“ i „kryształową duszą“, lecz później dodał 
pół-szeptem : 

— „Wiecze* pan zna? No, więc odpowiada 
ono właśnie carskim poglądom... 

I później niejednokrotnie car otwarcie wygła- 
szał swe pogromowe credo. Obecny petersbur- 
ski „gradonaczelnik* Draczewskij opowiadał, że 
gdy niegdyś został mianowany gradonaczelni- 
kiem w Rostowie i przed odjazdem stawił się, 
na audyencyę u cara, to przedstawił carowi 
smutną sytuacyę w Rostowie, gdzie właśnie nie- 
dawno odbył się wielki pogrom. f 

— Wielu właściwie zabito? — zapytał car. 

— Do czterdziestu osób — ze smutną miną 
zauważył Draczewskij. 

— Tylko tyle! — zawołał car. — Sądziłem, 
że znacznie więcej! 

Być może przed chwilą car pieścił swe dzieci, 
lecz postacie sierot, pozostawionych przez za- 
katowanych i zamordowanych żydów rostow- 
skich, nie mąciły mu jasnego wzroku. 

I pono Draczewskij — dobry sługa carski — 
gdy wychodził z gabinetu carskiego zauważył: 

— No, teraz już wiem, jaki pogrom urządzić 
następnym razem. 

Nie dziw więc, że słaby, a krwiożerczy car 
otoczył siebie takimi sługami, jak (zabity pó- 
Źniej przez rewolucyonistów) v. Launitz, który 
teroryzował gubernię Tambowską, palił wsie, ba- 
tożył ludzi do śmierci i kradł, co mógł; jak mo- 
skiewski gradonaczelnik Reinbot, utrzymanek 
domów rozpusty; jak Durnowo, znany pod na- 
zwiskiem Durnowo-Brazylijskiego (za kradzież 
listów miłosnych w ambasadzie brazylijskiej), 
którego w swoim czasie Aleksander III. wyrzu- 
cił z urzędu lakoniczną rezolucyą: „Świnia !*. 

W kompanii tych złodziei i pogromszczyków, 
oraz sprowadzanych przez nich „świętych* i zna- 
chorów spędzał swój czas nieograniczony wład- 
ca 165 milionowej Rosyi. 

I w czasach najgorszych, najtrudniejszych (np. 
podczas wojny japońskiej) car tylko się bawił... 

Pewnego razu, gdy zginął popularny admirał 
Makarow, pewien generał Rydzewski wybierał 
się do cara z raportem. Wchodził — powiada — 
do cara z ciężkiem uczuciem, sądząc, że car, 
wróciwszy z nabożeństwa, jest pogrążony w głę- 
bokim smutku. Lecz na spotkanie Rydzewskie- 
go wychodzi wesoły car, bierze go za rękę, 
prowadzi do okna, pokazuje na padający śnieg 
i powiada: 

— (Cudowna pogoda! Możebyśmy tak sobie 
przejechali się na polowanie? Dzis mamy pią- 
tek. Więc może w niedzielę, co? 

Zdumiony Rydzewski czemprędzej w paru sło- 
wach streścił swój raport i wyniósł się z pała- 
cu. Przez okna w przedpokoju widział, jak car 
w ogrodzie ze strzelbą w rękach poluje na wro- 
ny... 

Spokoju ducha tego cara nie nie jest w sta- 

nie zakłócić. A z mądrości stanu przyswoił so- 
bie tylko jedną ideę — strzelać i mordować, 
gdzie można. Pewnego razu generał Kazbek 
składał carowi raport o tem, jak bez przelewu 
krwi stłumił bunt we Władywostoku. 

— Dlaczegóż nie strzelaliście, generale ? 

— Nie było potrzeby, wasza cesarska mość: 
Udało mi się przekonać... 


„Niech żyje wó 


RAPRZOD 


— Całkiem niesłusznie. W takich wypadkach 
należy zawsze strzelać. Zawsze należy strzelać, 
generale! 

Cóż dziwnego, że z błogosławieństwa cara 
horda biurokratyczno-policyjna setkami i tysią- 
cami morduje obywatelów. A pogromszczycy za- 
wsze znajdą łaskę u dworu i amnestyę. Gdy 
znany czarnoseciniec i organizator „istinno-ro- 
syjskich ludzi“ w Odessie, hr. Konownicyn skar- 
żył się przed carem, że sądy zbyt surowo ka- 
rzą pogromszczyków, car najmiłościwiej odrzekł: 

— Tak, sądy są u nas skłonne do prawdy 
formalnej (1), lecz obiecuję wam, że będę amne- 
styonował wszystkich, zasądzonych za udział w 
pogromach. 

Te słowa najmiłościwsze monarchy oraz inne 
analogiczne enuncyacye carskie głośnem echem 
rozległy się w organizacyach czarnosecinnych, 
wykarmionych za „ciemne* pieniądze, nieraz 
wprost z carskiej szkatuły płynące... Zamordo- 
wano legalnych działaczów ruchu wolnościowe- 
go — Herzensteina, Jołłosa, Karawajewa i in- 
nych; urządzono mnóstwo pogromów. Bezpie- 
czeństwo bowiem pewne! Bezkarność obiecana! 

Takim jest car „konstytucyjnej* Rosyi. 


Z socjalistycznego ruchu kobiecego 
w Galicji. 


Jak wiadomo, towarzyszki nasze przygotowują 
się — w Galicyi i na Sląsku — do urządzenia 
„dnia kobiet*, który ma się odbyć 12 maja. 
Obserwujemy tedy żywszą, niż dotychczas, dzia- 
łalność prowincyonalnych organizacyj kobiecych. 
Do tego ożywienia się w dużej mierze przyczy- 
nił się objazd organizacyj galicyjskich, dokona- 
ny przez tow. D. Kłuszyńską, która refero- 
wała na całym szeregu zgromadzeń. 

W Krakowie odbyło się zgromadzenie ko- 
biet w niedzielę 9 kwietnia. Referowali: tow. Kłu 
szyńska i poseł dr Marek. Szczegółowy przebieg 
tego zgromadzenia znany jest z obszernego spra- 
wozdania w „Naprzodzie*. 

W Przemyślu, gdzie skutkiem niesnasek 
organizacya kobiet w ostatnich czasach osłabła, 
zgromadzenie w lokalu stowarzyszeń zebrało 
znaczną liczbę towarzyszek. Przemawiali: tow. 
Kłuszyńska, Mełeniowa, Siegmann. 

W Sanoku, gdzie organizacya kobiet istnieje 
od 2 lat, brakowało jej przedewszystkiem kie- 
rowniczej ręki — jak wszędzie na prowincyi. 
Zebranie kobiece zagaił tow. Lewanowicz; re- 
ferowała tow. Kłuszyńska. Przewodnicząca we- 
zwała w końcowem przemówieniu do spełnie- 
nia obowiązków wobec partyi przez płacenie 
podatku partyjnego, popieranie prasy, a szcze- 
gólnie „Głosu Kobiet*. Stowarzyszenie konsum- 
cyjne „Samopomoc“ będzie się starało uprzy- 
stępnić kobietom czytanie „Głosu Kobiet* i w 
drodze organizacyi da każdej towarzyszce gazetę. 

W Samborze oddawna istnieje organizacya 
kobiet, grupująca się w „Związku kobiet*, do 
którego należą wyłącznie żydowskie towarzy- 
szki, opłacające wysokie wkładki, bo aż 80 h 
miesięcznie, celem opłacenia lokalu, gdzie się 
grupuje całe życie partyjne. Krawczynie, mo- 
dniarki, szwaczki są członkiniami tego stowa- 
rzyszenia, które jednak do niedawna nie stało 
w żadnej łączności z innemi organizacyami ko- 
biecemi. Obecnie jest nadzieja, że zajdzie zmia- 
na na lepsze. Tow. Welknerówna zagaiła zgro- 
madzenie, a referentka tow. Kłuszyńska wyka- 
zała, że towarzyszki żydowskie jeszcze bardziej 
są interesowane w śŚcisłem organizowaniu się, 
bo cierpienia ich są podwójne: z tytułu tego, 
że są proletaryatem i żydowskim. 

Zgromadzenie to zakończyła tow. Welkne- 
równa wezwaniem do organizacyi. 

W Borysławiu również odbyło się zgro- 
madzenie kobiece, jakkolwiek organizacyi ko- 
biet-socyalistek tam dotychczas nie było. Tow. 
Zakrzewska i Łobzowska zajęły się przygoto- 
waniami do zgromadzenia, które też wypa- 
dło świetnie. Towarzysze i towarzyszki zapeł- 
niły obszerną salę stowarzyszenia. Przewodni- 
czyła tow. Zakrzewska, sekretarzowała tow. 
Wieleżyńska. Referowała tow. Kłuszyńska, sta- 
rając się kobietom wykazać, że walka z wyzy- 
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skiem, klerykalizmem i alkoholizmem, który tł 
bardzo daje się odczuwać kobietom, będ* jj Siy 
żliwy, jeżeli kobiety poznają przyczyny ** ję, 
szego swego położenia. ` 
Wybrano komitet dla zajęcia się dalszą” iig 
wśród kobiet borysławskich. p gł] lan 
W Stryju zgromadzenie odbyło SIę “y 
kolejarzy. Było ono kobiecem w całe it 
słowa znaczeniu, gdyż towarzyszów woale gl 1 
było. Zagaiła tow. Silberówna, przewodni 
związku kobiet. Referowała tow. Kłus gl wę 
Zabierały głos w dyskusyi tow. Hoszowskk, | 
berówna i inne. Ruch kobiet w Stryju P* | y 
się rozwija. | a 
W Tarnowie zgromadzenie się odbyło 4 
nadzwyczajnych okoliczności, podczas b d 
tysiąca robotników i robotnie budowlany” gl 
też sala była nabita kobietami po brzeg" 
braku miejsca zapowiedziano robotniko” gi 
nie przychodzili, lecz przysłali swe žż009" 
gaił tow. Strzałkowski, referowała oczy” | 
tow. Kłuszyńska. gi 
Jak widzimy, objazd w zupełności się U 
zapewne przyniesie pożądane owoce w p 
żywszej pulsacyi życia w miejscowych ©* | 
zacyach kobiecych. „A 
Niektóre organizacye prowincyonalne 54 MU x 
ruchliwe. Np. organizacya kobiet w Stan” „ył 
wowie, założona jeszcze w r. 1907, WAR 
różne wykłady i pogadanki na tematy 5a 
gólnie obchodzące kobiety. Wykładów ta giń 
ostatnich zimowych miesiącach było 13 je Ko | 
mat: Kobiety a drożyzna, równouprawnienia | 
biet, ochrona matki i dziecka, o alkoh0* pg. 
kobieta a wychowanie, o Maryi KonoF dd, | 
o Elizie Orzeszkowej, o wrażeniach, uć", wf] 
i sądach, kobiety a szkolnictwo, i €Z CA | 
kłady z dziedziny wychowania dzieci. 
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den wykład 40 kobiet i 17 mężczyzn. C9% e], 
wiązać ściślejsze stosunki z ruchem kobiet sp 
łym kraju postanowił „Związek kobiet *, 
wadzić dla swoich członków obowiązkowy ję 
„Związek* opłacany abonament „Głosu =s 
Jak widzimy, socyalistkom udało się P9 
naszą prowincyę, — tę bierną, apatycz0% jeja 
jętną galicyjską prowincyę. Zostawały 44 
w tyle bezowocne przeważnie usiłowania | 
nistek burżuazyjnych. || 
Już po raz drugi w Galicyi towarzy8 A 
sze swemi zgromadzeaiami i demonst" e 
w „dniu Kobiet“ poruszą opinię, zaiote" pro | 
szerszy ogół sprawą wyzwolenia kobieceg?, pił | 
letaryuszki kroczą u nas na czele ruchu 


cego! A 


Przegląd społeczny: | 


Dar jubileuszowy handlowców. (Handlo") „gg, 
$ $ 


gi 
A 


zki 


P 


| 
| 


ganizowani w centralaym Związku handlo | 
obchodzą, jak wiadomo, 20 lecie swej OLZA 
Komitet jubileuszowy postanowił, z okazy, gia 
stości 20 letniego istnienia centralnego 3000 p” | 
handlowców w Austryi, przysporzyć mu | 
wych członków, jako dar jubileuszowy, g% | 

„Na wiosnę, powiada odnośna odezwa; | 


się uroczysty obchód dwudziestolecia ! zgło | 
czasu winniśmy, nie, musimy zebrać | 
szeń przystąpienia. ypróby | 

Dla naszych ruchliwych i tak często YYigw 


p f 
wanych członków Związku jest to cel prawda | 
wzniosły. W bardzo poważnem położeniu jeży te” | 
się handlowcy wszelkich miejscowości. 5 gi. | 
mę położyć coraz bardziej wzrastającej lety FOE 
a to przez podwyższenie. płac, które nā gle wy. 
skać choćby przy pomocy ostatecznych. oyt 68 
próbowanych środków, jakie ma organ jedn” 
dyspozycyi. Walka o ostateczne ustawowo talio - 
lite zaprowadzenie zamykania sklepów pa” 
nych przez cały rok o godzinie siódmej, apoia 
dlach hurtownych o godzinie 6, zdobycie Pai 
ku niedzielnego wszędzie tam, gdzie pre zer 
zmuszeni są jeszcze w niedzielę pracowa ZU 
innych jeszcze ważnych dla handłowców jenis E 
czeka załatwienia. Te dwadzieścia lat istne i gs 
szej organizacyi są niezbitym dowodem, adot 
mniejszy nawet krok naprzód w zawodzie 30 
r 


wie 
det? 


odzaj 


R l a E p OO | 
wyzysku ludu pracującego, napisana przez posła Dra Hermana Diamanda. — Cena egzemplarza Lapal 
Do nabycia w „Życiu“, Kraków, Rynek główny A-B 44, II piętro. — Kolporterzy otrzymają 


p 
w 


t 
W, najmniejszą choćby zdobycz dla pojedyncze- | min w Dardanelach natrafia na przeszkody i 


Me adlowca uzyskać można jedynie przez opar- 
kię o potężną, wpływową organizacyę*. 
à zimy — ze swej strony — że towarzysze 
tig dlowey wybrali najwłaściwszą formę dla uczcze. 
„40 lecia swej świetnej organizacyi. Handlowcy 
d kyjscy ze swej strony powinni przyczynić się 
"AC „daru* poważniejszym datkiem. 
F dy istwowa konferencya kolejowych dozorców wo- 
7 Ite dów I nadzorców maszyn, zwołana przez cen- 
tieg organizacyę kolejarzy, odbędzie się w po- 
A Nie lałek 20 b. m. o godzinie 9 przed połud- 
$ W w Wiedniu, w Domu Robotniczym, X La- 
MER Urgerstrasse 8—10, z porządkiem dziennym: 
| 
Y 
j 


= 


Ożenie tych kategoryi i ich żądanie. 
no ejk robotników budowlanych wybuchł w T ar- 
bya? LU. Strejkuje 500 robotników, żądając pod- 
ki płac o 25 procent. 
keya przeciw zamierzonemu lokautowl krawców 
a ch cywilnych w Krakowie doprowadziła do 
hę 7 między pracodawcami a robotnikami, któ- 
zastępował tow. Zygmunt Żuławski. Warunki 
u Wy zapewniają robotnikom znaczne korzyści, 
Aowa ta, ustanawiająca po raz pierwszy w Kra- 
W © cennik akordowy i minimum płacy dla pra- 
haj ICh na dniówkę, stanowić będzie granicę wy- 
kj podstawę do przyszłych akcyj cenniko- 


O. 
Wojna włosko-turecka. 


i 
j 

; 

t + „Tribuna“ donosi z Aten, że na wy- 
f 

8 

e 

p 

4 

P 

j 

, 


ty Samos Turcy wysadzili na ląd piechotę, 
kueryę i działa. 
a entrnopol. Dzienniki donoszą, że rząd jest 


t ydowany wydalić włoskich notablów ze 
Yrn 


y. _ 
hym, Socyalistyczny „Avanti“ donosi, że w 
ją 0, w Neapolu I w innych miastach odbyły 
ta brania, protestujące przeciw dalsze- 
prowadzeniu wojny. 


60.000 koron 
do ulokowania na dom na 
2-gą hipotekę w całogci albo 
częściowo. Wiadomość w biu- 


MDK 
orzenny 
j Matey, w śródmieściu 
iy "Bia. — Wiadomość 
p „Jana 26. 


rze ogłoszeń Feliksa Stattera. 
s h Chłopiec E n | 
Mc, domu, jako prakty-| Pożyczki budowianej 


3 amie przyjęty. Max 


200.000 koron poszukuje się. 
„ handel korzenny, 


Wiadomość w biurze ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Św. Marka 21. 


Pożyczki budowlanej 
10.000 koron poszukuje *%ię. 
Wiadomość w biurze ogłoszeń 
Feliksa Stattera, św. Marka 21. 


Meble 


różne używane w dobrym sta- 
nie i różne rzeczy najtaniej 
można nabywać w Krakowie, 
ulica Gołębia 1. 10, sklep. 


Okazyjna 
sprzedaż re Sztek rozmaitych 
materyi i jedwabii od 80 hal. 
począwszy. Batysty ażurowe 
po młebywale niskich ce- 
nach z powodu korzystnego 
zakupna towaru na licyta- 

cyach we Wiedniu. 


Kraków, ulica Dietlowska 65 


i May gtych czeladników 
a St 
a niczych 


kia l w robotach szpe* 
q th poszukuje Im: 


lh Karmelicka 17. 


u 
„Ulj chłopiec 
I biurowych, umieją- 
kaz Czytać po polsku 
lg, ący przy rodzicach, 

WRTA dę od 1 czerwca. 
l a i głoszenia między 
LJ Rye Filii e. k. uprz 
M all, Floryańska 18. 


warku 


? Kraj, morgów w oko- 

| z Owa poszukuje 

to eenia do działu 

-Meo Naprzodu, 
arka 21. 


7 
j 


f 


N (wejście ul. Brzozowa 4, I p.) 
„A & 
F a PACS „j|AROENENENENNAM 
| 8 , 
Bi tstyana 5, L piętrojQd 56 K. gotówką 
na prawo. i i 
| ___|na spłaty o 60/0 drożej, ubranie 
* LTFTTTTH) wykończone artyst, według 


najnowszej mody, wykonywa 
Górka, krawiec, Kraków, ul. św. 
Jana 16. Na prowincyę wysy- 
łam próbki, modele, sposób 
brania miary, cennik za fason, 
gratis i franko. Nauczycielom, 
akademikom i klasie robotni- 
czej 5%0 taniej. 


w Re rowery 
M be Tzesyłką, z wolno: 
| sę. skązy, damskie 
tyko, © 16, 69, 74, nowe 
N "W 6, z gwarancyą 
za dzka za nade- 
dt te atku kor. 20, za 
R ek ty, raty wykl 
r kup » raty wykluczo 
ba go rtowy Stanisław 
im, Wiedeń II2 
Asse 15/6. 


dbka 


„Regina“ 


ANTEE EA EEE > 
Nowość! ;;;" 


dla P, 7. 


Kraweów!!1 


Monogramy haftowane do za- 
rzutek i paltotów gotowe na 
składzie i są do nabycia po 


SH do wynagęcia| PT dzo niskich cenach 


ne w Magazynie robót ręcznych 
Obi utrzymaniem p 
„| aga e39 gospodarskie | Sabiny Knóbel, Kraków, 
| he „ miejscu, — W 1 x 
ulica Szewska L. 2. 


; eszkania tańsze. 


nie będzie ukończone jak za tydzień. 
Na Rhodos. 

Konstantynopol. Rząd wczoraj nie ogłosił ża- 
dnego doniesienia co do wypadków na wyspie 
Rbodos. Pisma donoszą, że wali Subhibej będzie 
w stanie zjednoczyć wojska, które się cofnęły 
w góry. Turecka milicya prowadzi wojnę gery- 
lasową, ma zapewnioną żywność i amunicyę na 
1 rok. 

Konstantynopol. Dzienniki tureckie donoszą nie- 
które szczegóły o zajęciu wyspy Rhodos. We- 
dług tych doniesień, korpus włoski przy wylą- 
dowaniu spotkał się z silnym oporem. Przyszło 
do walki, w której Włosi stracili 2 oficerów i 
wielu żołnierzy. 


Klęska Włochów na Rhodos. 

Konstantynopol. Minister poczt i telegrafów Ta- 
laatbej podał do wiadomości prywatnej depeszę 
od gubernatora ze Smyrny, który otrzymał te- 
legram od kajmakama z Marmaresz, iż wojsko 
tureckie na wyspie Rhodos odparło Włochów 
i zabrało 1000 żołnierzy włoskich do niewoli. 
Jak słychać, Włosi mają wielu zabitych. 

Konstantynopol. W Izbie deputowanych prezy- 
dent zawiadomił, iż z Rhodos nadeszły korzy- 
stne wiadomości, które jednakże jeszcze nie zo- 
stały oficyalnie potwierdzone, Ma nadzieję, iż 
potwierdzenie ich wkrótce nastąpi. 

Paryż. Ag. Havasa donosi z Konstantynopola: 
Gubernator z Rhodos przesłał ministerstwu spraw 
wewnętrznych następujący telegram: Zabrali. 
śmy około 1000 Włochów do niewoli. 
Włosi zaczynają z powrotem wsiadać na okrę- 
ty. Ministerstwo wojny jeszcze nie ma potwier- 
dzenia tej wiadomości. 


Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 
* Zgromadzenie partyjne w Krakowie odbędzie 


„Jr. 105 Kraków, piątek NAPRZÓD 10 maja i912 7 


rządkiem dziennym: 1. Wybór delegatów na kon- 
ferencyę obwodową. 2 Dzień kobiet. Wstęp mają 
tylko towarzysze i towarzyszki opłacający poda- 
tek partyjny. 

* Zarząd krakowskiej „Lutni Robotniczej” zawia- 
damia, iż lekcye nut odbywać się będą w dalszym 
ciągu w poniedziałki i piątki punktualnie o godz. 
7a wieczorem w Związku stow. rob. (Filipa 2). 
O liczne przybycie uprasza się. 


„Dzień kobiet“ 12 maja. 


Posiedzenie komisy! „Dnia kobiet“ odbędzie się 
w piątek d. 10 maja o godz. 7 wieczorem w sali 
Związku stow. rob. (Filipa 2). 

Zgromadzenia koblet w sprawie „Dnia kobiet“ 
odbędą się: 

W Krowodrzy w piątek 10 maja o godz. 7 
wieczorem w sali p. Amstera. 

W Dębnikach w piątek 10 maja o godz. 7 
wieczorem w domu przy ul. Pocztowej 17. 


68ADESŁANE. 
MOJEM STAREM 


przekonaniem jest, że dla piel-gnowania skóry należy 
tylko używać mydła Illiowego z koniklem Bergmanna i Sp 
w Tetschen n./Ł Sztuka po 80 h wszędzie do nabycia 


„Le Délice“ 


najlepsze egipskie b bułki de papierosów i 
tutki. — Wszędzie do nanycia. 


Dr Wiktor Bogdani 


otworzył kancelaryg adwokacką w Krakowie przy 
ul. św. Anny 4, II. p. i prowadzić ją będzie wspólnie 
z adwokatem Drem Romanem Bogdanim. 


Zakład siarczano-Solankowy w Podgórzu 


z dniem 6 maja otwarty. 


się we czwartek 9 b. m. o godz, 7 wieczorem w |! Omnibus kursuje co godzinę od tramwaju przy 
moście podgórskim do zakładu. 


Konstantynopol. Wskutek niepogody usuwanie | lokalu Związku stow. rob. (ul. Filipa 2) z po- | 


EE 


Bivro 


jestnajlepszym 
do czyszczenia metali. 


| isen 


Dla posiadaczy wyszynków | 


wagi do spirytusu 
poleca K. ZIELIŃSKI, sptyk, Kraków, Linia A-B 38. : 


OE Aa 


LETY 


RETOWE 


OD ZAWOSÓW I STRAT 
MECH ŽAĄAĐDA POUCZEŃI 


ZOFIA 
BIESIADECKA 


O WNECIM. 


KTO SIĘ 


FABRYKA PIECZĘCI 


KAUCZUKOWYCH I DRUKARŃ DOMOWYCH 
wykonuje szyldy, na- 
pisy emaliowane i me- 
talowe, marki piecząt- 
kowe do listów, nume- 
ratory najnowszej kon- 
strukcyi od 20 K wyżej. 
Wykonanie dokładne, na życzenie w siagu 
kilku godzin. CENY PRZYSTĘPNE. 
ALEKSANDER FISCHHAB - - - KRAKÓW 


ullea Grodzka L. 50. (obok c. k. sądu kraj.). 


LL 


zya 


Kule ikregle im 


100 maszyn do pisania różnych syste- 
Przybory bilardowe poco == 


$e 


mów po cenach przystępnych 


Reim i Ska | LYW, Kopernika 20 
Kraków, Rynek gł. 87 | Telefon 14. 


Spacyslna Gedni JA Na żądanie próbki pism z podaniem cen. 


żądanie gratis i franke. 


F5 


+ 


Kolacy: 
jarskie | 


o wielkim wyborze BYR 
oraz 
śniadania 
i podwieczorki 
wydaje 


POD JARSKA 


„PRZYKOGDA* 
| Í kraków, ul. Św. Krzyża 7. 


(Od 15 go marca b. r. znów 
pod zarządem 
dawnej właściziałki). 


owe 


m M „r 09 m a 


yerows słabi 
= mężczyźni 


Natychmiastowy powrót o- 
słabionych sił, uznany śro- 
dek, który nie pozastawia 
: szkodliwych następstw : 


Tabletki Evaton 


Próbka K 4'20, 1/2 pudełka 
K 10—, 1/1 pudełko K 18— 
z pobraniem lub poprze- 
dniem nadesłaniem należy- 
tości. Do nabycia jedynie 
w aptece St. Markus, Wie- 
deń I, Hauptstr. 130, Abt. 37. 


Noszone 


już ubrania męckio jak n. p. 
palta zimowe, ubrania mary 
markowe od kor. 14— wyżej 
Wybożycza również ubrania 
po kor. 3—. Honryks Wekita 
e Wieteń, l, Singerstwague 10 


L piężro — Talefan Nr 9381 


CH. D. GRUNBERG 


KRAKÓW ? 


Budziki od ...... 


L MOSTOWA 
K 2— 
Niklowy Roskopf z 


poleca ===- 
łańcuszkiem ....K 3:50 
2-letnia pisemna gwarancya 


Czyszczenie | K Sora. 


Pierścionki 


ślubne i zaręczynowe po bar- 
dzo niskich cenach. 

Kupuje i zamienia 

stare złote i srebr. przedmioty 


2.MOSTOWA 2 


Ksiggarala S. A. Krzyżanowskiego 
W KRAKOWIE 

Kowno dzieła pedagogiczne 
leussnera do bardzo prędkiej 
e de o j nauki Obcych 
pz w Szkole | w Domu, bez 
neaczyoisia z ebjaśnieniem wy- 
mowy i kluczem p. t.: 


AMOUCZEK 


Pelsko-Niemiecki 
kurs I-szy kor. 240 — 
kurs II-gi kor. 4'80. 


Polsko-Francuski 
kurs I-szy kor. 3'60 — kurs 
Ti-gi kor. 9'60. 


etske-Anglelski kurs 
Issy kor. 2'30 — kurs Il-gi 
kor. 3760. 
Pelsko-Rosyjski kurs 
lrazy kor. 420 — kurs II-gi 
kor. 5'40. 
Amerykański przewo= 
d z rozmówkami angiel- 


skiemi kor. 1'30 
Zdolnego praktykanta 


biurowego z dobrej rodziny 

poszukuje biure spedycyjne 

firmy Goldlust i S-ka w Kra- 
kowie, ul. Lubicz 7. 


Z O ZY CE O 0 cw 
Wydra: iret Barryński. — Reduktor adpowiodzteiny: Maryi PyrzewstŚ. 


Kraków, piątek 


GE =) 


EPT 


w 
o 


O TUTKACH 


m| 


FABRYKA TUTEK 


w KRAKOWIE 


HAPRZ 


nie zawierających głlceryny; 
a spalających się bez popie” 
tu; prawdziwych tylko z niero- 
zarwaną opaską 


J. MAJEWSKI I Ska | : 


ŻÓ i 


żółtych tutkach: Mals, Mais Monopol 


H 


własnego zdrowia o poparcie. 


= Me, 


; _ Najlepszy” > mete 


— 


orzeka znawca tej miary i S pokial ieiti? “jakim jest 
Profesor Uniw. Jag. Dr M. SEŃKOWSKI: 


Przedłożone mi dwa gatunki bibułki cygarotowej składają się ze spiłónionej celulozy, do- 

kładnie oczyszczonej i nie zawierającej żadnych obcych składników, Bardzo mała ilość 

popiołu, tudzież brak szkodliwych dodatków, jak gliceryny lub substancy] żywicznych czynią 
ten materyał doskonałym do wyrohu tutek oygaretawyci. 

Nie posługuję się więc reklamą dla poparcia złych wyrobów, lecz polecam wyrób dobry 

i proszę żądać próbek w tralikach lub wprost, a po przekonaniu, proszą w interasie 


Z poważaniem JÓZEF MAJEWSKI. 


w Białych tutkach: Zenit, Zenit Monopol 


Zast. 
Maurycy 
Vorzimmer 
w Krakowie 


Kurs przygotowawczy 
do egzaminu z buchalt-ryl pojedymczej I po 
dwójnej amerykańskiej, oraz stenografli, 
prawa weksłlowege, korespondencyi handio- 
wej, rachunków kupieckich, bankowych iip., 
zdawanego w e. k. Akademii handlowej w Krakowie, Lwo- 
wie lub Wiedniu w języku polskim i niemieckim 


rozpoczyna się 
w Zakładzie przygotowawczym 


Maurycego Śchapiry 
egzamin. nauczyciela buchalteryl 
Kraków, Starowiślna 41, parter. 


Wyże, mienionych przed- t jp = W jezyku 
o A e także eama listownie nielnieckim. 


Nowojorska Germania 
Towarzystwo asekuracyjne na życie. 


Generalna Dyrekcya dla Europy: Berlin W. 64, Banhotstr. 8, 
we własnym domu. 


Generalna reprezentacya dla Austryi: Wiedeń, l, Stubenring 18, 
we własnym domu. 


Btan ubezpieczeń z końcem roku 1906 , , .K 689,686,228'— 
Stan'czynny według bilansu z końcem r, 1805 „ 176,528.318'— 

Dochód na premie asekuracyjne i odsetki w 1906 > 80,748.986— 
Nadwyżka z obrotn rocznago 1905 , , , , . 2,216.356' a] 13.934003" — 
Rezerwy z poprzednich lat dla adzialu w zysku , +  11,718.647' 


Szczególna korzyści 
jakie daje Nowojorska Qermania swoim ubezpieczonym są: 


1) że udziela pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego 
roku ubezpieczenia; 

2) że police po 3 latach od wystawienia są o tyle niezacze- 
plaine, że zachowują swą ważność, nawet gdy śmierć ubez 
pieczonego nastąpiła wskutek samobójstwa lub pojedynku, 
a nawet w takim wypadku, skoro wniosek zawiera objek 
tywnie ER deklaracye; 

8) że dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskie) 
bez osobnej premii; 

4) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, po 
wotanych pod broń bəz podwyższenia promil; 

5) po 3 letniem ubezpieczeniu może ubezpieczony, prz) 
wstrzymaniu dalszego płacenia premii, żądać: 

a) wykupna gotówką; b) policę wolną od wszełkich da! 
szych premii; c) rozszerzenia pelnego zabezpieczenia ni 
wypadek śmierci, na szereg lat; cyfrowe świadczenia 
Towarzystwa są w policach tabelaryeznie uwidocznione 
Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczy! 
się, natenczas przyjmuje się, że życzy sobie sposobu c) i po 
lica zostaje automatycznie w mocy na całą kwotę ubezpie 
czeniową, może jednakowoż na życzenie ubezpieczonego, pó 
złożeniu dowodu możliwości ubezpieczenia i po złożeniu za 
ległych premii wraz z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszyck 
3 lat uzyskać pełną moc prawną. 


Generalna agencya dla Galicy! zachodniej 


w KRAKOWIE, przy ulicy Jasnej L. 5 
u p. Zygmunta Gleitzmana. 


Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami nada 
jącemi się do akwizacyi ubezpieczeń ma życia, udzielajźe 
tymże korzystnych warunków. 


PANIE 


mogą się czesać I naby- 
wać po ocenach nader 
umierkowanych staran- 
nie wykończone warko- 
cze, loki, grzywki, pod- 
kładki, postiże i inne 
tym podobne za 
z włosów. 

OSOBNY GABINET 
u DLAPAŃI u 


Zakład iryzyerski 


Floryańska 30 
Ignacy Blaufeder. 


PRACOWNIA] MAGAZYN 


ROBÓT RĘCZNYCH 


„KAROLINA: 
frodzka 46, I p. 


poleca nowości w robotach 
tozpeczętych i wykeńczonych, 
wielki wybór najnowszych 
przyberów do kaftn, przyjmuje 
wszelkie eprawy poduszek i 
makat, oraz udziela lekcye haftów. 
CENY NISKIE. 


Zamówienia z prowineyi usku- 
tecznia szybko. 


Lakład rysowniczy na miejscu 


EEE Reguluje trawienie. 


Aptekarza Schaumana 


Sól żołądkowa 


i pastylki z soli żołądkwej 


od 30 lat najskuteczniejszy 

środek przeciw wszelkiego 

rodzaju cłerpleniom żo- 
Í łądka, zaburzentom w tra- 

.wienlu i przeciw Ohu- 
E dnieniu. 


s Schaumana Sól ż0- 


łądkowa 


cena pudełka kor. 150. 
= Pastylki soil żełądkowej 
paczka kor. 1'60. 


Wysyłka za pobraniem od 
2 pudełek wzwyż. 


Aptekarz Schauman, 
Stockerau b. Wien. 


Do nabycia we wszystkich 
aptekach í drogueryach. 


Wzkuóza apetyt. 
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S. BEKNISCH w Daschanitz Nr. 8 4 DAA 


5 
4Ą| 


= 


10 maja 1912 


Mam zaszczyt donieść P. T. Pablicznošci, B j y 


ZAKŁAD PAv Zven 


PRZY UL. SŁAWKOWSKIEJ LH 


odrestaurowałem gruntownie i urządziłem w y” 
szych wymagań. Kupuję i wykonuję z ia o 
włosów wszelkie roboty. — Osobny gabinet stow, 
dla Pań. Na składzie wszelkie przybory toaleto 
Polecam się nadal łaskawym względo™® 8 
P. T. Publiczności. Z poważaw 


Zygmunt Law 


T. 


P. 
Niniejszem mam zaszczyt uprzejmie, 

z p. Bergerem spółkę rozwiązałem i z 
tnia 1912 r. otworzyłem pod własną fiol 


Wilhelm Finder w Dębnikach, Poczt” * 


ai 


(dom własny) 


1 f 
PIWI ARNIE skład spirytusów, rowów, | 


żnych trunków, oraz ds 
żnych wódek, likierów, koniaku, śliwowicy, ” 


Sprzedaż hurtowna I częściowa po canach przys 


OGRÓD GOŚCINNY- 


Prosząc o przyjęcie niniejszego donid 
wiadomości, polecam się łaskawym wzglę poezi 
NATI I 
kolorowe, dachowe, | 


Wilhelm Finder, Dębniki, 
SZ Y B Y lustrowa do portall itp. nb i 
Kraków, Starowiślna 27, tel. ee Ą 


Przyjmuje szklenie domów, fabryk itp. rycki 
i na prowincyi na dogodnych wa 
©" Ceny umiarkowane, wykonanie * 


1 
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| 
I 


NA WIOSNĘ i 


5 poleca 


PIERWSZORZĘDNY MAGAZYN 


opu" 
(| 


w najnowszych fasonach i amerykań £ 
formach, czarne i żółte — w cen" 


10750, 127 50,165 


Tanie pie wN 
1 klg. szarego; SJ | 


2 K, lepszego B 
go, białawegi? K2 owa j 
go puc | 

r3 Ua Meh SZ K 


Najlepsze czeskie 
źródła zakopul 


zz 


5. Beniach 254 kl 
zam bisłego, dartego P 
i 8, szarege puchu K6 i 7, bialego, daore n t 


lepszego brzusznego K 12, — Przy odb ærz 


nie bioskieśu: f 
Gotowa pościel ztego nankima, 1 pio AA eA 
długa, okoła 120 cm. szeroka wraz £ dwoma ig? 


misę 6, f 
każda po 80 cm. długa, 60 cnc. szeroka, nap” y 1 ih 
aa bardzo > > puszystom pierzem K y 8 
chem K 20, puchem K 24. Pojedyr:cze pieri gre 
14, 16. Peduazki K 3, 850, 4 Pitrzyna 
146 cm. szeroka K 18, 45 Ko wal | piornst" g 
długie, 79 szerokie K 450, ; 
dyciki w pasy 180 ari długa, 116 cm. 18 4 
K 1486, — Wysyłka za zaliczką od kon yn” 
Zalana dozwolona, za Rieodnawiada ją00 piet w 
Szezcgółowo cenniki dnrmo I" p, 
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